łość i dale 


3 pentody zapewniają niezwykłą czu- 
i zasięg odbiornikowi 
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wej organizacji sjonistycznej 


LONDYN, 17 maja. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“, 

Dziś, o godzinie 18 min. 20 
zmarł tu na udar serca prezy- 
dent honorowy wszechświato- 
wej organizacji sjonistycznej, je 
den z twórców ruchu sjenistycz 
nego i ezołowy polityk żydo- 
stwa światowego, Nahum Soko- 
łow. Zmarły liczył 76 lat. Przy 
łożu Zmarłego znajdowały się 
w chwili pat jego córki. 


+ Nahum Sokołow urodził się w ro 
ku 1860 w Wyszogrodzie, powiecie 
płockim. Już jako 10-letni chłopiec 
zdradzał nieprzeciętne zdolności i 
zwrócił uwagę czołowych osobisto- 
ści żydowskiego świata naukowe- 
go. Początkowo uczęszczał do szko 
ty religijnej, potem do akademiji 
judaistycznej. Mając lat 15, jako 
samouk, nauczył się pięciu języ- 
ków europejskich. Ówczesny guher- 
nator płocki baron Wrangel, który 
zainteresował się młodym uczonym, | 
udał się do jego rodziców i pora- 
drit im, aby syna wysłali do uczel- 

ni świeckiej. W krótkim czasie So: 

kołow zdobywa sobie sławę w ca- 


144-44, 166-66, 177-77 


tej: Polsce, a potem i zagranicą, ja- | 
ko wybitny uczony i- iingwista. 
Sokołow w 20-ym roku życia w sło 
wie i piśmiie znał 18 języków. W 
tym czasie zaczyna karjerę publi- 
cysty, literata i polityka. Pierwsze 
jego prace ukazały się drukiem w 
ęzyku hebrajskim. 

Po ożenku Sokołow w roku 1879 
przenosi się na stałe do Warsza- 
wy i staje na czele redakcji hebraj- 
skiego pisma „Hacefira”, Staje się 
szermierzem idei  propalestyńskich 
t jednym z twórców zorganizowa- 
vego ruchu sjonistycznego. . Przez 
długie lata współpracował z ojcem 
sjonizmu, dr. Teodorem  Hereleni. 
Bo utworzeniu światowej organiza- 
cji sjonistycznej zostaje jej gene 
talnym sekretarzem i redaktorem 
centralnego organu światowego 
„Haołam”. 

Przenosi się na stałe do Londy 
mu, W czasie wojny światowej roz- 
wijał ożywioną działalność u rzą: 
dów Ententy i u papieża Benedyk- 
ta XV w kierunku przyznania žy- 
dom praw do Palestyny.  Odbyv'a 
szereg konferencji z. monarchami 
i kierownikami rządów 'europej- 


Cena 20 śroszy 


skich, m. in. pozostaje w- stalym | 
kontakcie ze zmarłym królem W, 
Brytanji Jerzym V. 

Sokoiow, obok dr. Weizmana Ji 
innych polityków żydowskich przy- | 


| tyzmu, dzieje sjonizmu, 


m 


LITERACKI 


ministracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 1 266-66 
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ZGON N.SOKOŁOWA 


prezydenta honorowego wszechświato. 


francuskim, polskim, włoskim i ir. 
M. in. napisał historję antysemi- 
rozprawę 
o Spinozie i in. 


Ze zgonem Sokołowa ` zydostwo 


czynia się do ogłoszenia historyca | światowe straciła jednego ze swych 


nej deklaracji Balfoura, na- niocy 
której .Anglja zobowiązała sie do 
utworzenia w Palestynie żydow- 
skiej siedziby narodowej. 

Sokolow odbył m. in. kilkakrot- 
nie narady z Marszalkiem Józefem 
Piłsudskim. 

Od. r.-1921 Sokołow Jest piźży” 

dentem światowej organizacji sjo 

nistycznej, zaś-od 1929 członkiem 
egzekutywy , Agencji Żydowskiej. 
W roku 1935 zostaję „wybrany: na 
| kongresie sjonistycznym  honoro- 
wym prezydentem światowej orga- 
nizacji sjonistycznej. 

Sokołow pracował jako publicy- 
literat i polityk do ostatniej 
swego życia, Cieszył się ogól 
nie wielkim mirem t był autorytetem 
we wszystkich międzynarodowyca 
sprawach żydowskich. 

Wydał cały szereg  wartościo- 
wych dzieł w językach: hebrajskim, 
żydowskim, angielskim, niemieckim, 


najwybitniejszych wodzów i jedne- 
go z najbardziej zasłużonych bu- 
dowuiczycn nowej Palestyny. (g) 

PARYŻ, 17 maja. (Tel. wł.) — 
Prezydent organizacji sjonistycz 
nej dr. Chaim Weizmann, na 
wieść o. zgonie Sokołowa wyle- 
ciał w: godzinach wieczornych z 
Paryża do Londynu. 


Żałoba narodowa 
„w Palestynie 


JEROZOLIMA, 17 maja. (Tel. 
wł.) — Wieść o zgonie Sokołowa 
nadeszła do Palestyny w godzi- 
nach wieczornych, kiedy wsku- 
tek ogłoszonego: stanu wyjątko- 
wego, ruch w Jerozolimie całko 
wicie zamarł. Mimo to wieść ta 
rozeszła się lotem błyskawicy po 
całem mieście i wszystkich o- 


środkach żydowskich Palesty- 
ny. = 


gmachach Agencji żydowe 
i wszystkich instytucjach 
żydowskich: wywieszono chorą- 
gwie niebiesko - białe pokryte 
krepą i opuszczone do połowy 
masztu. 


Odbyło się nadzwyczajne pó. 
siedzenie Agencji żydowskiej, 
na którem po uczczeniu Zmar- 
łego postanowiono ogłosić żało: 
bę narodową, 


Wrażenie w bodzi 


Wiadomość o zgonie Sokoło. 
wa wywołała w Warszawie i Ło 
dzi duże wrażenie, W lokalu or- 
ganizacji, sjonistycznej, przed 
którym. wywieszono żałobną fla 
gę, odbyło się specjalne posiedze 
nie. 

Dzisiaj biura i urzęay organi- 
zacji sjonistycznej, oraz lokale 
wszystkich partji sjonistycznych 
będą na znak żałoby nieczynne. 

Na godz. 12.30 rano zwołano 
posiedzenie żałobne wszystkich 
partji sjonistycznych w Łodzi. 
W synagogach będą odprawio- 
ne żałobne modły 


Nowe rozruchy w Palestynie 


Konsulowie państw obcych interweniują u Wysokiego Komisarza 


LONDYN, 17 maja. (PAT.) — 
W. Jerozolimie doszło wczoraj 
wieczorem znowu do krwawych 
zajść. Gdy tłum, złożony prze- 
ważnie z żydów, opuszczał kino 
im. Edisona, jakiś niewykryty 
dotychczas arab zaczął strzelać 
z automatycznego rewolweru. — 
Trzech żydów zostało zabitych 
na miejscu, dwuch odniosło ra- 
ny. Wskutek tego w całem mie- 
ście zapanowała atmosfera naj- 
wyższego podniecenia, Władze 
brytyjskie ogłosiły w Jerozolimie 
stan wyjątkowy. 

Pogrzeb trzech ofiar żydow- 
skich odbył się dziś po południu 
przy udziale kilkunastu tysięcy 
żydów. Pochód żydowski, chro- 
niony był przez policję. Spoko- 
ju nigdzie nie zakłócono. Wszyst 
kie sklepy żydowskie na znak 
żałoby były zamkniete. 

Naogół jednak władze brytyj- 


wzrastające zaognienie * stosun- 


Dziś przez ulice Jerozolimy 


ków pomiędzy arabami a żyda- | przemaszerowały nowoprzybyle 


mi. Arabowie nie odwołali do- 
tychczas swojego strejku prote- 
stacyjnego przeciw wpuszezą- 
niu emigrantów żydowskich do 
Palestyny i zamierzają rozpo- 
cząć akcję eywilnege nieposłu- 
szeństwa wobec władz mandato 
wych przez odmowę uiszczania 
podatków. 


oddziały wojsk brytyjskich. 


JEROZOLIMA, 17 maja (Pat.) 
Rozruchy stają się coraz bar- 
dziej niepokojące. W Haifie i w 
Jerozolimie rzucono liczne- bom 
by, które jednakże nikogo nie 
zraniły. Napaści i zamachy są 
coraz częstsze. W Haifie został 
zabity arab podczas manifesta- 


cji o charakterze 
skim. 

JEROZOLIMA, 17 maja (Pat.) 
W. nocy trwały w. dalszym cią- 
gu rozruchy w Tel-Avivie i w 
Jaffie. "W Jaffie trzech żydów 
zostało zabitych, a dwuch jest 
rannych. `W Haifie podpalono 
kilka domów mieszkalnych. — 
Straty są znaczne. 


JEROZOLIMA, 17 maja (Pat.) 
Ludność żydowska jest przez o- 


antyżydow- 


Min. gen. Kasprzycki wyratował 


ańiache łońewskieśo i jego córkę 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj odbyło się uroczysie | 
podnieswnie łavdery i otwarz.e 
sezonu Olicerskiego jacht klubu 
Rzplitej Polskiej. 

Na uroczystość przybyli: general | 
ny inspektor sił zbrojnych = 


gkie z niepokojem  obserwujalŚmizły - Rydz, minister spraw 


gości zagranicznych, a m. in. amba- 
sador Francji p. Noel, 
W czasie spaceru gości jachtami 


| Oticerskiego jacht klubu, znany że- 


larz , PORCIE p. Kuśnerz, prze- 
wożąc 


„Głosu Po-  skowych gen. Tadeusz Kasprzycki, | kę z bardzo silnym wichrem, który 
| generalicja, pik. Sławek, oraz wielu | 


w końcu wywrócił łódź, Goście zo- 
stali wyratówani osobiście przez p. 
ministra spraw -wojskowych gen. 
Kasprżyckiego jachtem motoro 
(wym. Wyszli całó, musieli ' tylko 
| przebrać się z ;reprezentacyjnych | 


* łotewskiego = mwndurów -w- swoje -żeglarskie. 
pa room agi ph 


statnie zamachy zupełnie stero: 
ryzowana. W wielu dzielnicach, 
zamieszkałych przez ludność 
mieszaną, sklepy żydowskie zą 
pozamykane. Dla zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa, wła 
dze palestyńskie wyda 
nadzwyczajnych ja 
Policja i wojsko strzegą dróg, re 
widując . przechodniów. 


JEROZOLIMA, 17 maja. (Tel. 
wł.) — Wobec stale powtarzają- 
cych się w całym kraju, niepo- 
kojących zajść, udali sie dziś do 
wysokiego komisarza W. Bryta- 
nji wszyscy konsulowie państw 
obcych, akredytowani przy rzą 
dzie palestyńskim. 

Konsulowie domagali się. aby 
rząd palestyński podjął natych- 
miast energiczne kroki w celu 
zahamowania fali niepokojów, 
oraz w celu zabezpieczenia życia 


i mienia obywateli państw ob- 
cych, zamieszkałych na, terytor- 
o 
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Smutna rzeczywistość za piękną fasadą 


Berlin ukrywa swe prawdziwe oblicze wobec gości olimpijskich 


Berlin, w maju. 

Turysta zagraniczny, który 
spędzi parę dni czy tygodni u 
lopowych w Niemczech, wróci 
do domu niewatpliwie zachw; 
cony; zachwycony czystymi po 
ciągami, uprzejmymi urzędni- 
kami, spokojem i porządkiem 
na ulicach... Trzeba się o wiele 
uważniej przyjrzeć tutejszemu 
życiu, aby za piękną fasadą uj- 
rzeć prawdziwe oblicze Trze- 
ciej Rzeszy. Być może zwykły 
turysta z Londynu będzie zdzi- 
wiony na widok olbrzymiego 
gmachu ministerstwa lotnictwa 
w Berlinie, z jego 3 tysiącami 
pokoi, olbrzymich, dia ruchu 
cywilnego stanowczo zbyt wiel- 
kieh lotnisk we Frankfurcie, 
Mannheimie, Dortmundzie, Ko- 
lonji, Dreźnie i innych mias- 
tach w pobliżu granicy, być mo 
że zdziwi go również widok o- 
gromnej ilości wojskowych na 
ulicach „symbolicznie“ obsadzo 
nej Nadrenji. Ale poza tem nie 
będzie on miał nie do zarzuce 
nia Trzeciej Rzeszy. 

Niemcy przed olimpjadą' Ca- 
ły kraj zmusił się do okrzyku: 
„Serdecznie witamy was, przy- 
"wóżących dewizy!“ — Słynne 
skrzynki „Stiirmera” przekształ 
city się na rozkaz Hitlera w ta- 
hlice do wylepiania komunika- 
tów frontu robotniczego i mło- 
dzieży hitlerowskiej, W Magde- 
burgu żydom znowu wolno jeź- 


ILJA_ERENBURG. 


dzić wamwajami. W Prusach 
wschodnich, na Śląsku, w Sak- 
sonji i Turyngji hotele i więk- 
szość lokati znowu przyjmuje 
|gości żydów. Malowana fałsz, 
wa fasada dla gości olimp. 
Goście sportowi mają jeszcze 
|pod jednym wzgłedem wywieźć 
dobre wrażenie z Berlina. Roz- 
mach budowlany jest olbrzymi. 
ie dworce berlińskie 
zostały lub są rozszerzane. 
ulice miasta są rozkopane do 
j budowy kolei podziemnej pół- 
noc - południe. A gdzie się nie 
| buduje, tam się odświeża. Wszy 
stkie domy  berlińskie muszą 
być świeżo pomalowane. Wy- 
|gląda to coprawda bardzo ład- 
[nie ale od pewnego malarza, 
zajętego przy tych pracach do- 
wiedziałem się. że używana far 
ba nie posiada ntrwałacza i że 
pierwszy silniejszy deszcz zmy« 
je to wszystko. „Partacka robo- 
ta“ — dodał dzielny majster — 
„wygląda dobrze, ale w grua- 
cie rzeczy nic nie jest warta". 

Słowa te możnaby użyć jako 
motto dla całej Trzeciej Rzeszy. 

Księgarnie są ohecnie pełne 
wydawnictw wojennych. Na 
rynku gazetowym wygląda jesz 
cze smutniej: kto tylko jest w 
stanie, czyta angielskie į fran- 
enskie pisma. Nawet lewicowe 
organy, jak „Oenvre”* i „Man- 
chester Guardian" są do naby- 
cia, choć nieregularnie, w kios- 


U. H. P. 


Oviedo przypomina Arras w 
roku 1917, Wszystkie wielkie 
gmachy leżą w gruzach. Rząd 
Gil Robles'a wyznaczył duże 
sumy na odbudowę miasta. Pie 
niądze te rozdano właścicie- 
lom, którzy mieli możność od- 
budowy swych domów. Gma- 
chy publiczne leżą w gruzach. 
Jedno z przedmieść Oviedo na 
zywa się La Cabana. Zamiesz- 
kują ja wyrobnicy. Wszedłem 
do jednego mieszkania. Izdeb- 
ka bez okien i podłogi. Zajmo- 
wała ją praczka Marina Alva 
rez. Wojsko rządowe rozstrze: 
lało jej dwuch synów, liczą- 
czych 19 i 17 lat wraz z czte- 
rema innymi mieszkańcami 
dzielnicy La Cabana. Marina i 
wdowy po rozstrzelanych ku- 
piły za ostatni grosz wieniec i 
nrzybiły go do muru, przy któ- 
rym dokonano egzekucji. Pod 
wieńcem umieściły napis: 

„Tun zabito sześciu mieszkań 
rów La Cabana“, 

Gwardziści pozostawili kwia- 
ty, lecz starli napis. 

Marina Alvarez ma jeszcze 
czworo dzieci. Oficer wojsk rzą 
dowych przyniósł jej papier z 
napisem: 

— Potwierdzam, że synowie 
mol zostali rozstrzelani przez 
powstańców. 

Oficer : oświadczył 
że otrzyma zapomogę, 
podpisze dokument. 

— Nigdy — odrzekła i rzuci- 
ła papier na ziemię, 

-— Żyję dla moich dzieci — 
mówiła później do mnie. Chcę 
dać im jeść i posyłać je do 
szkoły. Wiem, że w pańskim 
kraju żywi się dzieci i posyła 


Marinie, 
o ile 


je do szkoły. 
Widziałem klasztor SS. Ado- 
ratorek. W jego piwnicach 


qwardziści torturowali robotni- 
ków i nastawili fonograf. aby 


zagłuszyć ich jęki. 
Severina Gonsalez mieszka w 


dzielnicy Willafria. Legjonerzy 
wpadli do domu. Córkę Józefę 
zamordowano, a synów uprowa 
dzono i rozstrzelano. Rząd Gi! 
Robles'a zlitował się nad Seve- 
riną i wypłacił jej 80 pesetów 
czyli po 20 za każdego zamor- 
dowanego. Legjonerzy zdemolo 
wali mieszkanie i ukręcili gło- 
wy kurom. Na ścianie zaś u- 
mieścili napis: 


„Dom ten został zdobyty 
przez  legjonerów pierwszej 
kompanji piątej bandery. 


Niech żyje Hiszpania! Precz z 
komu em!" 

Trzymam w ręku fotografję 
młodego człowieka. To fryzjer 
Valentino de la Riva. Gdy pro- 
wadzono go przez miasto, mat- 
ka przypadła do dowódcy: 

— Co chcesz z nim uczynić? | 
— krzyknęła. 

Oficer uśmiechnął się: 

— Uśmiercimy go prawdo- 
podobnie. 

Valentino został rozstrzela: | 
ny i spalony. 

Ramon Menandcz liczył 17 
lat, Omdlał podczas tortur. To- 
warzysze niedoli żądali. by go 
odesłano do szpitala. 

Wtedy Ramona zabito. Do- 
zorca cmentarza nie chciał po- 
chować zwłok bez świadectwa 
zgonu. Gwardziści wrzucili cia- 
ło do rowu. Po upływie trzech 
miesięcy dyrektor więzienia za 
wiadomił matkę, że Ramon 
zmarł skutkiem ataku serca. 

Francisco Carames, redaktor 
„Heraldo de Madrid", pokazał 
mi fotografje, przedstawiające 
zabawy żołnierzy, sanitarjnszy 
i sanitarjuszek. Jeden tańczy 


na trumnie, inny przeskakuje 


przez trupa. 
„Strażnicy tradycji" nazywa- 


ją robotników z Oviedo barba | 


rzyńcami, ponieważ zniszczyli 


| Dolores Ibarruri, 


kach. Z pism w jezyku niemiec 
kim najwięcej czytane są wie- 
deńska „Neue Freie Presse“, a 
także „Pester Lloyd", 

Na ulicach prawie nie widzi 
się już mundurów, abstrahując 
oczywiście od żołnierzy i poli- 
cjantów, i bardzo niewielu cy- 
wilów z odznakami partyjnemi, 
jednak to niczego jeszcze nie 
dowodzi: Trzecia Rzesza przy- 
brała codzienne szaty. Ale z wie 
lu obserwacji i rozmów z tak 
zw. „szarymi ludźmi“, z nie- 
zliczonych gruntownych i rze- 
czowych sprawozdań przedsię- 
biorstw dają się wyciągnąć ja: 
ne widoki: minął już czas nie- 
naturalnego stanu z lat 1933 i 
1934. kiedy stan średni narze- 
kał, a robotnicy byli zadowole- 
ni, a przynajmniej życzliwie ne 
utralni; dziś narzekają wszys- 
cy. Wśród proletarjatu przemy- 
słowego nastroje wahają się 
między zdecydowaną opozycją 
i sceptycznem oczekiwaniem — 
Życzliwszych nastrojów niema 
nigdzie, z wyjątkiem robotni- 
ków przemysłu wojennego, któ 
rzy przy pomocy hardzo wyso- 
kich płac wychowywani są na 
coś w rodzaju arystokracji ro- 
hotniczej. 

Mężowie zaufania nielegal- 
nych wolnych związków zawo- 
dowych opowiadali mi o wszyst 
kich wielkich zakładach prze- 
mysłowych z dumą, że „nasza 


Mer Escabany, robotnik rol- 
ny, pokazał mi dokument z 
12 wieku, który jego poprze: 
dnik, fas: teażnik trady- 


cji", wyrzucił. 


— DOdeślę ten dokument do 
muzeun — rzekł do mnie. 

Żołnierze Gil Robles'a ustawi 
li działa na katedrze, skąd 
strzelali do mieszkańców Ovie- 
do, podpalili jeden z napię- 
kniejszych pomników sztuki ro 
mańskiej: kościół Santa Cristi- 
na de Lena, zbudowany w dzie 
wiątem stuleciu. 

Po wypadkach październiko- 
wych oddziały milicji obywatel 
skiej Katalonji wysłano do A- 
sturji, jako ekspedycję karną, 
Opuszczając tę prowincję, zwró 
cili się do miejscowej „Czer- 
wonej pomocy“ z żądaniem 
wydania im świadectwa, że nie 
wyrządzili krzywdy robotni- 
kom, inaczej bowiem nie mogą 
wrócić do Barcelony. 

18 lutego w więzieniach Ovie 
do znajdowało się przeszło 900 
osób. R=botnicy zgromadzili 
się przed gmachem więzien- 
nym, żądając amnestji, Na cze 
le ich była posłanka  Asturji, 
zwana przez 
lud „Pasionaria“, obdarzona 
niezwykłym darem wymowy. 


Dolores zażądała od guber- 
nałora nwolnienia więźniów. 
Odmówił, tłomacząc się bra- 


kiem instrukcji z Madrytu. Wię 
zienie zdobyto szturmem. Gdy 
ostatni więzień wyszedł na uli- 
ce, ukazała się za nim Pasiona 
ria z klnczami w reku. woła- 
jąc: 


— Więzienie jest puste! 


terami październikowymi. Gór- 
nik Silverio Castanon jest poe- 
tą. Uwielbia Cervantesa i To- 
stoja. Sąd wojenny zdumiony 
był jego wykształceniem, lecz 
nie zawahał się skazać go na 
śmierć. 


Rozmawiałem dłago z boha- | 


buda jest wolna od hitleryz- 
mu*. Notuje się niejeden wypa- 
dek i to nawet ze źródeł partyj- 
nych, że „starzy szturmowey* 
niejednokrotnie przechodzą w 
tajemniey do komunizmu. 
Wogóle komunizm trzyma się 
najlepiej wśród opozycji. Miesz 
czańsko - konserwatywna i koś 
cielna opozycja są prawie mart 
we. Socjal - demokraci tworzą 
wspólny front z komunistami, 
zarzewiem rewolucji, o którem 
opowiadają sobie ludzie na u- 
cho, są t: zw. „R. R.“ — . Mści- 
i ciele Rochma'* — opozycja na- 
rodowo - socjalistyczna, 

„Mściciele Roehraa", zbliżeni 
do Ottona Strassera, są świetnie 
zamaskowani. Nikt nie wie © 
nich nie bliższego, ale każdy 
wie, że istnieją zakapiwrzeni w 
wojsku, w organizacjach maso- 
wych, wśród młodzieży... Oczy- 
wiście brak im jasnych haseł i 
sprężystej organizacji komunis- 
tów, ale za to mają przewagę w 
dużej zdolności dostosowywa- 
nia się i ukrywania przed wro- 
giem. 

Tak wiec wre podziemna wal 
ka, powoli, bardzo powoli, ale 
stale, pomimo silnej kontrak- 
cji policji. 

Kryzys systemu, katastrofa 
wewnętrzno- czy zewnętrzno - 
polityczna może nagle ujawnić 
te ukryte siły. Katastrofa tą — 
jak wielu prorokuje — stanie 


l 


f 


ria", Zginęła w walce. Fotogra 
fja jej znajduje się w mieszka- 
niu każdego górnika. 

Sama jest miastem górni- 
ków, szarem i smutnem, jak 
wszystkie takie miasta, Po wy | 
padkach październikowych, 
przemysłowcy hiszpańscy po- 
częli sprowadzać węgiel angiel 
ski. W Sama zapanowała nę- 
dza. 

Spotkałem tam robotnika 
Fernando Rodrigueza, autora 
dekretu, tworzącego czerwoną 
armję. Człowiek ten walczył da 
upadłego.  Torturowano go, 
wieszając na rękach i wyciąga 
jąc nogi. Opryskiwano go na- 
giego naprzemian gorącą i zi- 
mną wodą. Milczał. Opowiadał 
mi z uśmiechem 0 tych mę- 
czarniach, zadawanych w ce- 
lu wydobycia z niego, gdzie 
ukrył broń. 

Poszedłem z nim do „Domu 
ludowego“, gdzie zasiadają syn 
dykaty robotnicze. Władze woj 
skowe obróciły go w swoim 
czasie w więzienie. Na murach 
znać ślady kul, któremi roz- 
strzeliwano ofiary. Widać rów= 
nież ślady krwi i _ kreślone 
krwią nazwiska więźniów. Wi- 
działem kran, z którego lano 
wodę na ogoloną czaszkę Ro- 
drigueza. Torturowano na ror- 
kaz pułkownika Manuela Mon: 
teiro metodycznie z zimną 
krwią. Nie znam okropniejsze: 
go miejsca, jak „Dom ludowy“ 
w Sama. 

Górnicy wydali następujący 

manifest: 
"Towarzysze! Tworzymy 
nowe społeczeństwo. Obrońcy 
ideału, walczcie o zwycięstwo! 
Kobiety, pomagajcie ram w f- 
mię przyszłości waszych dzie- 
eit 

Mieres jest dużym ośrodkiem 
górniczym. Tu urodziło się ha- 
sło bojowe: „U. H. P“. Od 
pierwszego dnia rewolucji w 
mieście, zajętem przez górni- 


— Jak długo czekał pan na 
nią — zapytałem. 

Uśmiechnął sięt 
miesięcy! 


kilka pomników. Lecz robotni- 


ley hiszpańscy nie są barbarzyń 
eami f 


ków, na okrzyk szyldwacha: 

— Kto idzie? 

Należało odpowiadać: 

— U, H. p. (Union Herma- 
nes proletarios) — związek 
kesini proletarjatn 


się gospodarcze załamanie sit 
Trzeciej Rzeszy, które napewno 
nie będzie piorunem z jasnego 
nieba. Niewątpliwie jednak ka- 
tastrofą taką będzie przyszła 
wojna. 

Optymiści, którzy nie wierzą 
w wojnę z Niemcami w niedłu- 
gim czasie, istnieją, rzecz s. A 
gólna, tylko poza granicami 
Trzeciej Rzeszy. Tu niema co 
do tego żadnej wątpliwości, ani 
go do tego, kto rozpocznie woj- 
nę, ani co do tego, przeciwko 
komu będzie skierowana. Rosja 
i Francja stoją na pierwszem 
miejscu hitlerowskieh _ apety- 
tów. Pokojowych tyrad Hitlera 
nikt nie bierze poważnie. Jedni 
składają sobie wzajemnie po- 
winszowania, mrugając okiem, 
na temat ślepoty i prostodusz 
ności dyplomatów zachodnio - 
europejskich, podczas gdy inni 
przyjmują ten fenomen do wia- 
domości z opuszczoną głową i 
przygnębieniem. Kiedy pewne- 
go razu w towarzystwie mło- 
dych podoficerów wziąłem na 
serjo propozycję pokojową Hit 
Jera i uczyniłem z niej temat po 
ważnej dyskusji, wywołałem w 
ten sposób jedynie niespodzia- 
ny wybuch wesołości: „My. 
dzięki naszym wojskowym w5- 
kładom ł instrukcjom, wiemy 
lepiej, czego sobie życzy Fiih- 
rer, niż ten łatwowierny glu 
piec. Christian Schroeter. 


Widziałem te litery U. H. P. 
na tramwajach  madryckich, 
eksploatowanych obecnie przez 
związek robotniczy, na gma- 
cach Barcelony i na ogrodze- 
niach wiejskich domów w 
Rastylji. 

— U. H. P. — wołali młodzi 
robotnicy w dniu 14 kwietnia, 
otoczywszy trybunę prezydjal- 
ną, aby ochronić Azanę przed 
kulami prowokatorów. 

Widać jeszcze na ulicach 
Mieres ślady bomb, rzucanych 
przez lotników Gil Robles'a. Na 
domach, zamieszkaiych przez 
wdowy po rozstrzelanych, nie 
zdarto jeszcze plakatów z na 
pisem: 

„Głosujcie na Gil Robles'a, 
który uchroni was przed rewo- 
tucia!“ 

Gdybym nie widział Gil Rob 
les'a, myślałbym, że jest oszu- 
stem. 

Jest to jednak człowiek soli- 
dny i mezciwy. Myślał zupełnie 
Szczerze, Że mieszkańcy zni- 
szczonych miast Asturji zwrócą 
się do niego o obrone przed re 
wołacją. W Mieres zaledwie $ 
proc. mieszkańców gosowało 
na blok „legalny“: byli to żan- 
darmi, donosiciele i stare ko- 
biety, nastraszone przez księ- 
dza. 

Kilkunastu górników żegna- 
ło mnie na dworcu. Dwie da- 
my, siedzące w tym samym 
przedziale. zadrżały, usłyszaw- 


,szy okrzyk. „U R. PO” 


0 biegł przez góry i do 
liny, tam gdzie rozegrał się e- 
pilog tragedji Asturji. Myślano, 
Że górnicy zostali zwycłężeni. 
Oni byli jednak zwycięzcami. 
Dlatego hiszpanie wołają obec- 
mie: 

— Niech żyją asturyjczycy! 

Nie wybory lutowe uchroni- 
ły Hiszpanję przed faszyzmem, 
lecz walki w październiku 1034 
roku. Górnicy z Samy i Mie- 
res uwolnili Companysa i dali 
władzę Azanie, Działa i samolo 
ty Gil Robles'a zniszczyły nietył 
ko domy górników, lecz rów- 
nież Hiszpanię wielkich posis- 
daczy ziemi, kapitalistów, je- 
rultów í żandarmów. 
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Komendant główny 
policji 


wyjechał do Berlina 


WARSZAWA, 17 maja. (Pat.) 
Na zaproszenie władz niemiec- 
kich komendant główny policji 
państwowej gen. bryg. Kordjan: 
Zamorski wyjechał do Berlina 
Celem wizyty w Berlinie jest 
również poznanie zasad organi: 
zacji policji niemieckiej oraz no 
woczesnych policyjnych urzą. 
lzeń technicznych. 


odj. 28. VL zł. 15.— 


Fiordy Norwegii 


19. VIL — 30. 
zł. BAD 


Londyn I Amsterdam 


od 7 do 16. VII 
zł. 210— 


Paszporty kuracyjne 


do Czechosłowacji. 


Kupno wszelkich walut 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
teL 170-70, 


Zgon Tzaldarisa 


b.. premjera. greckiego, 
wroga Venizelosa 

ATENY, 17:5. (PAT) — Byly pre 
żes rady ministrów, Tsaldaris, 
zmarł w nocy na apopleksję. 

Tsaldaris brał udział wieczorem 
w posiedzeniu jednej z komisji par- 
lamentarnych, około północy po- 
tredi spać, a około godziny 1-e] 
nastąpił atak kaszlu i w pół godzi- 
ry później b. prenjer Grecji już 
nie żył. Lekarze, wezwani do jego 
loża, mogli już tylko stwierdzić 
zgon. 

Rząd jego prowadził długotrwałą 
walkę ze stronnictwami republikań- 
skiemi, a zwłaszcza z partją veni- 
zelistów. 

W październiku 1935 r. Kondyli- 
sowi udało się obalić gabinet Tsal- 
rarisa.*Po ómietci gen. Kondylisa 
Tsaldaris był głównym przywódcą 
stronnictwa. antyvenizelistów. 


ATENY, 17.5. (PAT) — Zmarł 
gen. Paraskevopulos, który był na- 
czeliym wodzem armji greckiej w 
Małej Azji podczas wojny grecko = 
tureckiej. Przyczyną śmierci był 
atak sercowy. 


W ramach zarządzeń 
dewizowych 
DO WIEDNIA 
28 maja na 5 i 28 dni sł. 75— 


DO PARYŻA 
26 maja do 7 crerwca 


ul. 325— 


NA „KOŚCIUSZCE" 

„PRZEZ 7 MÓRZ* 
12. VI. ad zł, 400.— 
ULGOWE PRZEJAZDY 


no KOSSOWA, WEJHEROWA 
i ZAKOPANEGO 


21—24 maja wycieczka 
WISŁĄ do GDYNI 
w obie strony sl 26— 


ULGOWE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO ANGLJI, 
AUSTRJI, CZECHOSŁOWACJI, 

JUGOSŁAWII i WĘGIER 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249 40. 


GRANDID e Liljana Harvey 


Stracenie czarnego olbrzyma 


kśóry nosił nad Ne$usem parasol 
Władze włoskie wysiedliły trzech dziennikarzy zagranicznych 


ADDIS ABEBA, 17 maja. — 
(PAT.) — Reuter donosi o ska- 
zaniu na śmierć i straceniu jed- 
nego z dworzan Haile Selassie, 
olbrzyma Dalaku, który nosił) 
nad cesarzem parasol. 
śmierci został wydany na podsta 
wie oskarżeń © szpiegostwo i 
bandytyzm. 

Stracono równieź za rabunek 
i morderstwo czterech bandy- 
tów. 


LONDYN, 17 maja. (PAT.) — 
Wielkie poruszenie wywołała w 
angielskich kołach politycznych 
wiadomość z Addis - Abeby, że 
władze włoskie wydaliły pod za: 
rzutem uprawiania wrogiej pro- 
pagandy i szpiegostwa specjalne 
go korespondenta  „Times'a* 
Steera. Niedawno przed wej: 
ściem włochów do Addis Abeby 
Steer ożenił się w gmachu posel- 
stwa brytyjskiego z dziennikar- 
ką francuską (korespondentką 
„Le Journal“ Margeritą de Her 
rero). Na całą Anglję stała się 
głośna jego improwizowana po 
dróż poślubna wokoło parku pa 
selstwa i obozu uciekinierów. 


Wyrok | 


zorganizowanego przez posła bry | 
tyjskiego sir Sidney*a Bartona 
Steer zmuszony został przez wła 
dze włoskie do natychmiastowe 
go opuszczenia Abisynji i dziś 
rano wyjechał z Addis - Abeby 
do Dźibutti. Razem ze Steerem 
odjechali trzej inni dziennika- 
rze, wydaleni przez władze wło 
skie pod podobnym zarzutem, a 
mianowicie korespondent agen- 
cji Havasa Nebenzahl, korespon- 
dent agencji Hearsta — Angelo- 
poulos i naczelny redaktor fran- 
cuskiej miejscowej gazety „Ku- 
rejer Etjopii* — Derobillard. 
ADDIS ABEBA, 17 maja. — 
(PAT). Władze włoskie wydali- 
ły pewną liczbę cudzoziemców, 
zamieszkałych w Addis Abebie, 
w tej liczbie kiłku dziennikarzy 
Wydalenie nastąpiło naskutek 
oskarżeń o propagandę antywło 
ską i szpiegostwo. Liczni tubyl- 
cy, schwytani na gorącym u- 
czynku rabunku lub. morder; | 
stwa, zostali przekazani trybu- 
nałom wojskowym i byli roz- 
strzelani niezwłocznie po wy- 
daniu przez trybunał wyroku. 


Niema pieniedzy na lige 


Dlaczego Guatemala wycofała się z Genewy 


GENEWA, 17.5. (PAT) — Sekre 
tarjat ligi narodów otrzymał od rzą | 
du Guatemali 10w depeszę, zawia 
damłająca o postanowieniu wyco- 
fania się z ligi narodów ze wzglę- 


dów oszczędnościowych, a nie z po: | 


wodu solidaryzowania się z jakiem- 


j kolwiek państwem ligi Rząd Gua- 
temali wważa, że liga narodów nie 
| odpowiada całkowicie dążeniom | 
Guatemali. Zawiadamiając o zamia: 
rze wystąpienia z ligi, rząd guate- 
malski oświadcza jednakże, iż spla 
ci zaległe należności. 


Związek deputowanych 


pokonanych w czasie ostatnich wyborów 


PARYŻ, 17 maja. 
W kołach parlamentarnych du- 
żą sensację wywołało utworze- 
nie stowarzyszenia b. deputo- 
wanych, w którego skład wcho- 
dzą parlametarzyści, pokonani 
w czasie ostatnich wyborów. — 
Celem tego stowarzyszenia, któ 
rego prezesem został b. min; 
ser Danielou, ma być, jak twier 
dzi nie bez ironji monarchisty- 
czna „Action Francaise“, obro- 
na wspólnych interesów, a mia 
nowicie uzyskiwanie emerytur 


(PAT). —|w wysokości 45 tys. 


franków 
rocznie dla tych parłamentarzy 
stów, którzy nie weszli w skład 
obecnej izby. Te rewindykacje 
b. parłamentarzystów opierają 
się na tem, iż przez okres trwa 
nia kadencji wpłacają oni pew- 
ne sumy, które są zaliczane na 
poczet emerytury. Należy zau- 
ważyć, że na ogólną liczbę 615 
dęputowanych, jaką liczyła daw 


jlord Edmund Allenby. 
je 


Losy kolei 
Dżibuti — Addis:Abeba 


PARYŻ; 17 maja. (PAT). — 
Agencja Havasa donosi z Rzy- 
mu: Pogłoski jakoby rząd włos 
ki zwrócił się do rządu francus 
kiego z propozycją ustąpienia 
mu linji kolejowej Dżibuti — 
Addis Abeba wzamian za kon- 
cesje w Abisynji, nie potwier: 
dzają się. Żadne oznaki nie po- 
zwalają przypuszczać, iż prze- 
widywana jest podobna de- 
marche. 


Abisyńczycy walezą 
dalej 


ADDIS ABEBA, 17 maja. — 
(PAT). Na drodze Dzima —Ad- 
disalem zmotoryzowane kolum- 
ny włoskie udały się w pościg 
za żołnierzami — abisyńskimi, 
którzy zaatakowali szczepy Ga! 
jla i Gurache. 

Włosi ogłosili spis ludności 
tubylczej, przyczem obowiązu- 
je zgłaszanie posiadanej broni 
myśliwskiej i amunicji. 


188 okretów wojennych 


posiada flota niemiecka 


BERLIN,.17 maja. (PAT.) — 
Organmarynarki wojennej Rze 
szy. „Marine Verordungsblatt" o- 
głasza spis okrętów niemieckich 
marynarki wojennej, wykazu 
jąc na 1 kwietnia 1936 r. 188 je 
dnostek. Spis ten wylicza m, in. 
5 pancerników (2 w budowie), 3 
okręty owe (przedwojenne), 
9 krążowników (3 w budowie). 


16 kontrtorpedowców, spuszeżo 
nych na wody w czasie od 1935 
do 1936 roku i będących w*bu- 
dowie oraz 19 torpedowców, 
spuszczonych na wody do roku 
1928. Z łodzi podwodnych spis 
wymienia 19 łodzi podwodnych, 
pełniących już służbę oraz 19 
będących w budowie 


Zgon zdobywcy Palestyny 


marszałka lorda Allenby 


Zmarł w 75 roku życia zdo- 
bywca Palestyny marszałek 
Allenby 
e ukończeniu szkoły wojsko- 
wej poświęcił się w r. 1904 kar 
jerze wojskowej i szybko awan 


;sował, pełniąc służbę na róż* 


nych terytorjach imperjum bry 
tyjskiego. Podczas wojny w r. 
1914 był on dowódcą kawalerji 


brytyjskiej na froncie francus- | 


kim, później zaś był dowódeą 

5-ej i 3-ej armii. W latach 1917 
— 1919 generał Allenby był na- 
czelnym wodzem — ekspedycji 
w Egipcie. Pod ko- 
niec października 1917 generał 
Allenby na rozkaz. ówczesnego 
premjera Lloyd George'a roz- 
począł operacje wojskowe w Pa 
lestynie przeciwko armji turec- | 
kiej. Dnia 9 grudnia 1917 gen. 


dwuch dniach wkroczy? trym- 
falnie do miasta. Po szeregu o 
peracji wojskowych w r. 1918, 
Allenby uzy w lipcu 1919 
roku tytuł marszałka orąz lor- 
da. W latach 1919 — 1926 Tord 
Allenby był wysokim komisa- 
czem E iptu 


k aspiracji 
nych w Palest 

|wał się negatywnie do dekla- 
racji Balfoura Póżniej jednak 
zmienił swe stanowisko dając 
wyraz temu w sposób entuzja- 
otwarcia uni- 
go w Jero 
zolimie w r. Żydzi wyra- 
[zili wdzięczność: lenby emu za 
juwolnienie kraju, nazywaja 
| go imieniem szereg ulic, m. in 
|również ulicę w Tel-Avivie. 


P Ze 
i ustosunko* 


Allenby zdobył Jerozolimę i pol 


na izba, 275 nie zostało obecnie 
wybranych ak ac 


Sedzia zasztyletowany 


na ulicy w Stanisławowie 


STANISŁAWÓW, 17 maja. — 
(PAT.) — W nocy z soboty na 
niedzielę, około godziny 23.30 


|| przy zbiegu ulic Ułanów Krecho 


wieckich i Stanisławowskiej za- 
mordowany został pęhnięciem 
sztyletu w serce Czesław Hof- 
mokl, sędzia sądu okręgowego 


$alaFilharmonii 


tel. 213-84 


DZIŚ " DZIŚ" Skai 845 wio. 


Tatr „Romatoid eg: 


Dris i codziennie o gods. 9 wiecz. 
7 priebojawym programie p. n 


RIALTO 


Dzis i codziennie — 


W rol. 
Pocz. o 


w Stanisławowie, prezes miejsco 
wej P. O. W. i prczes stanisła- 
| wowskiego związku oficerów. — 
| Zmarły był legjonistą 1 zasłużo- 
nym działaczem społecznym, od- 
znaczony Krzyżem: Niepodległo- | 
ści z mieczami. Osierocił żonę i 
dwoje dzieci. Śledztwo w toku. 


Zakaz „nocnej krytyki” 


Ciekawe zarządzenie Goebbelsa 


Minister propagandy Rzęszy, 
dr. Goebbels, wydał zarządzenie 
dla niemieckiej prasy, zabrania- 
jące t zw. „krytyki nocnej“. — 
Według tego zarządzenia, recen- 
zje i sprawozdania 'z przedsta- 
wień i koncertów nie mogą być 


dawane do druku.w_nocy,bezpo-, 


średnio pe tych imprezach, na- 
[tomiast mogą się ukazać naj: 
wcześniej dopiero w południo- 


Nieodwołalnie ostatni występ przed wyjazdem z Polski po wielkim sukcesie 
w dniu wczorajszym oryginalnego argentyńskiego zespolu Króla Tanga — 


EDUARDO BIANCO 


W programie: Orkiestra, śpiew, 


jazs i taniec, 15 osób sespolu. 


Pozostałe nieliczne bilety 


3 Ceny zniżone ! Ostatnie 4 występy 


teatra liter.-srt 49 


„A Welt mić Nisym” 


„Należe do Ciebie" Ceny 
miżone! 


„laproszenie do Walia 


Ceny od zł. 


Fa Katarzyna Hepburn 
Che rles Boyer 


w filmie 


ARARA 


sprzedaje kasa Filharmonii. 
66 kier. art. 
M. Broderson 


ze słynną parodją 
na „Josie Kalb“ 


groszy. — 
następne 
seanse od 


łz. 3.09 
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wych, A dzienników na 
Stępnego dnia.” re% 
ją R osobliwego ża 
jest prawdopodobnie 
chęć zapobieżenia temu, by re- 
„pisali swych spra- 
Sdrąco* ' pod pierw 
Je Oopiera „po 
s U 


lab wskazówek „m 
urzędów co do tego, 
dziennikarze formułow: 
pinje o sztuce i arty: 
słuszność tego ostatni 
puszce: zdaje się 
między innemi fakt, że opinja za 
graniczna oddawna ma ju 
robiony pogląd na technikę d 
łalności jehsza altow:; 
prasy niem j. Prasa ta tak 
dalece obawia się w jakiejkol- 
wiek kwestji wypowiedzieć swe 
własne zdanie, by nie narazić 
się miarodajnym czynnikom, że 
— jak to notowano z ironją we 
francuskich dzienn po 
koncercie śpiewaka, enzenci 
kierowali z niepokojem swój 
== | wzrok na „leiierów* prov a- 
dy, pytając ich. co pozwol da 
nym występie napisać i jakia 
jest ich zdanie o danej sztuceę 
czy przypadkiem sztuka nie zA< 
graża podstawom III Rzeszy, 


Nr 136 


Amerykański 
„mur chiński" 


Stany zachodnie USA cierpią 
w lecie od cyklonów  piasko- 
wych, na wiosnę od żywioło- 
wych burz, w zimie od strasz- 
liwych blizzardów. Aby ochro- 
nić te stany od klęski corocz- 
nej, postanowiono w inicjaty- 
wy prezydenta Roosevelta 
wznieść „mur chiński*, który 
będzie się ciągnął od półn. Da- 
koty, poprzez Nebraskę, Kan- 
zas aż do stanu Oklahoma, Na 
mur ten składać się będzie pa- 
smo nieprzerwane lasu o szero- 
kości 160 klm.. a długości 2200 
klm. — Czterdzieści miljonów 
drzew sadzonych gęsto utworzy 
ów mur leśny, który, jak sądzą 
przyrodnicy, odegra rolę wału 
uchronnego i zatrzyma rozpęd 
wichrów. Dotychczas posadzo- 
no już 6 miljonów drzew. 

Przy obstrukcji, zaburze- 
niach narządów trawienia, zga- 
dze, uderzeniach krwi do głowy, 
bólach głowy i ogólnem niedo: 
maganiu zażywa się rano 
naczezo szklankę naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa 


Pierwsza msza 
w przestworzach 


Na pokładzie sterowca nie» 
mieckiego „Hindenburg“ w dro 
dze z Europy do Ameryki od- 
prawiono pierwszą mszę św. W 
kabinie, mogącej pomieścić 40 
osób, specjalnie przeznaczonej 
na kaplice, zgromadziło się 0- 
koło 30, by uczestniczyć w u- 
uroczysłem nabożeństwie, od- 
prawionem przez zakonnika, 
ks. Schuito i transmitowanem 
przez radjo. 

Sterowiec znajdował się wów 
ezas nad oceanem Atlantyckim 
i leciał ni. nieznacznej wysoko 
ści 50 metrów. Tak więc pierw 
sza msza została odprawiona 
w przestworzach, na co trzeba 
było specjalnego zezwolenia pa 
pieża. 


Dr. J. SZPGIKGr 


CHIRURG 
powrócił 
Narutowicza 9 


przyjmuje od 2-3 | od 5—7. 


MERITO DADIE 


Stworzyć konsorcium Światowe! 


| H. G. Wells, pisarz angielski, 
który nie ogranicza się do czys 
tej beletrystyki, lecz bardzo 
chętnie rozważa, często w for 
mie utopijnej, sprawy kształtu- 
jącej się ludzkości, zamieszcza 
właśnie w dzienniku „Times“ 
rozważania na temat zagadnień 
bieżących i stawia wnioski w 
kierunku zlikwidowania kryzy- 
su, którego urzeczywistnienie 
jest, jak twierdzi pisarz, dla 
współczesnej ludzkości zupeł- 
nie możliwe. 

Rozpoczyna on swe rozważa 
nia od tego, że dzisiaj przy 
wszelkich dyskusjach na tema- 
ty polityki zagranicznej 
miesza się dwie zasady, które 
sobie nawzajem przeczą, a mia- 
nowicie idest uniwersalizmu i 

ideał nacjonalizmu. 

Pierwszy z nich jest podsta- 
wą wszystkich ogarniających 
Świat religji, chrześcijaństwa, 
islamu i buddyzmu, jest rów- 
nież doktryną lewicy i odpo- 
wiada właściwemu sensowi libe 
ralizmmu. Ideał nacjonalizmu, 
małej walczącej wspólnoty, jest 
jednak o wiele starszy. Tylko je 
den z tych ideałów, jak pisze 
Wells, może wyznaczać naszą 
politykę ,a lwia część niehezpie 
czeństw naszej epoki sprowa- 
dza się do braku jasności przy 
rozróżnianiu obu zasad. Wells 
układa kilka ładnych zdań. Pi- 
sze on m. in.: 


„Jeśli liberalizm tkwi w na- 

szej głowie, to 
tkwi w naszych kościach“. 
A nieco dalej: 


„Niesłychana większość w dzi 
siejszym świecie głosowałaby 
za wiecznym pokojem i za 0- 
statecznem zlikwidowaniem wo- 
jen. Ale o wiele więcej, niż gło- 
sować, ta olbrzymia więk: 

nie uczyniłaby dzisiaj”. 

Następnie Wells roztacza 
swój plan. Jednem z zasadni: 
czych niedomagań dzisiejszego 
świata są walczące ze sobą wza- 
jemnie gospodarstwa narodowe. 
które wywołały groźne dzisiej: 
sze napięcia między „golasami'* 
wśród narodów a ich bogatszy- 
mi braćmi i które muszą dopro 
wadzić «lo wojny. Można temu 
zaradzić jedynie przez obejmu- 


nacjonalizm | 


jaca cały świat kontrolę. Wells 

ma na myśli 

nie rząd światowy. do którego 

dojść mogłoby tylko po szeregu 

katastrofalnych wojen, ale swe | 

go rodzaju „konsorcjum świa- 
towe“, 


stałą radę, stworzoną na podsta 
wie federacyjnej, która kiero 
wałaby produkcją, dzieliła do- 
bra naturalne i przemysłowe, 
obserwowała zbiory i wahania 
popytu, czyniąc to w interesie 
wspólnym ludzkości, Takie kon 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


850 Muzyka z płyt. 
12,16 J. Sibelius: — Finlandja — 


Concert południowy. 1) Paul 

: Parada w czarodziej- 
skim lasku — intermezzo, 2) Rio Geb 
hardt: Wesele infantki 


g 
ski, 5) Robert Katscher: Cudowny 
bar — wiązanka mełodji, 6) Włady- 
sław Górzyński: Piccola — polka, 7) 
Adam Wroński: Polonez, 8) Mieczy- 
sław Kochanowski: Obywatel — ma- 
zur. 

18,15 Odgłosy gor 
Leoncavallo: Poranek, 2) A, Coates: 
Nad sennem jeziorem, 3) M. Lake: 
Wśród świergotu ptaków, 4) Jensen: 
Szemrzący |*strzyk, 5) F, Blon: 
Sze~t kwiatów, 6) A. Kapplusch: Kas- 
kada, 7) Górzyński: Piosenka fal, 8) 
A. W. Ketelbey: Na. błękitnych wo- 
daeh, 9) C. Robrecht: Taniec łabędzia 
10) Carr: Deszeż. 11) Payan: Pod błę 
kitnem nieber:, 12) A. Bogusławski: 
Skowroneczek, 13) H. Krome: Słowik 
i róża, 14) Y- Maliszewski: 
cha, 15) Rasbach: Czar lasu, 16) ***: 
Echo w lesie, 17) A, Coates: Wieczor- 
ny Śpiew ptaków, 18) HL. Wiliams: 
Cicho szemrzą fale, 

15,30 „Słowicze głosy“ — płyty. 

16.00 Lekcja języka niemieckiego. 

16.15 Trio salonowe polskiego ra- 
dja: 1) Niels-W. Gade: Kontredans, 
2) Ludwik van Beethoven: Andante, 3) 
Piotr Czajkowski: Barkarola, 4) Miko- 
łaj Hansen: Air de ballet, 5) Włady- 
sław Szpilman: Tango, 6) Piotr Czaj- 
kowski: Pieśń bez słów, 7) C. G. Rei- 
singer: Scherzo. 

1645 „Wytrzymałość“ — skecz Ja- 
na Tyszkiewicza. 


1 dolin, 1) R. 


Czerem- | T, 


kiewicz: Preludjnm, 5) John Mase- 
field: Dreszcze morza, 6) Victor Scher- 
zinger: Ta jedna noc, 7) Poldowska: 
Biedny pastuszek, 8) Georg Nue: Plaka 
łam we śnie, 9) Emanuel Chabrier: Wy 
spa szczęśliwa. 

17.50 „Azbest“ — pogadanka. 

18,00 Juljusz Wertheim: Sonata Fis- 
moll na skrzypce i fortepian op. 18, 

k. Tadeusz Ochlewski — skrzypce 
i Ignacy Rosenbaum — fortepian, 

18.30 „Płasi wiec” — opowiadanie 
dla dzieci — wypowie Tadensz Pigłow 
ski. 

18.45 Uwertury do oper komicznych 
(płyty). 1) G. Rossini: Cyrulik Sewil- 
ski, 2) Smetana: Sprzedana narzeczo+ 
na, 3) Balfe: Cyganka. 


20,00 Audycja żołnierska Budzyń- 
skiego, w wyk. zespolu wesołej łwow- 
skiej fali i chóru „Wesołej piątki”, 

20.30 Pieśni towarzyskie staroszła- 
checkie: a) Polonez rycerski, b) O- 
świadczyny staroszlacheckie, cj Z wy 
sokich parnasów, d) Kurdesz, 

21.00 ka taneczna (płyty): 1) 
,K ski: Tango dla zakochi 
nych, 2) H. Wars: Niema nic silniej- 
szego nad miłość, 3) C. Robrecht: 

jenin balowe, 4) Fucik: Stary 


walił — walc. 

21.30 „Hreczkosiej na Parnasie* — 
wieczór literacki poświęcony Rodacio- 
wi, w opracowaniu Aleksandra Pisko- 
ra. — 

22.00 Koncert poświęcony twórczo- 
ści Emila Młynarskiego, Wykonawcy: 
orkiestra P. R. Józef Kamiński — 
skrzypce, Igancy Dygas — śpiew. 1) 
Symfonja F-dur, 2) Éj, chłopie polski 


17.00 „Walka 2 nieszczęśliwymi wy- 
padkami 

1715 „Minuta poezji": „a Phygio ad 
Dorium* — wiersz Marjana Piechala. 

17.20 Recital śpiewaczy Marji Koń- 


skiej. 3 Wład. Żeleński: Ballada Kla- 
wiga, 2) Stanisław Niewiadomski: Po- 
leciały pieśni moje, 3) Juljusz Wert- 
heim: Czarne motyle, 4) Jan Makla- 


ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Na rzecz ofiar w Przytyku RE- 
życzka Szczecińska zł. 56—. 


— pieśń z cyklu „Na wygnaniu”, 3) 


Koncert skrzypcowy D-dur. 
23,05 Muzyka salonowa w wykona- 
niu zespołu Haliny Adamskiej: 1) E. 
Kalman: Wiązanka melodji z operetki 
„Księżniczka cyrkówka”, 2) M. Mosz- 
kowski: Melodja, 3) Frank i Gert: Co 
znaczą wielkie słowa — tango. 


Poniedziałki w programie rozgłośni 
łódzkiej z reguły poświęcone są naj- 
młodszym radjosłuchaczom. W tym to 
dniu zazwyczaj nadawane są audycje 
dziecięce w postaci skrzynecznej, po- 
gadanek i bajek, O godz. 18.30 radjo- 
słuchaczątka usłyszą opowiadanie p. 
Tadeusza Pigłowskiego p.t. „Ptasi 
wiec”. 


H. G. Welis twierdzi, że istnieje droga do ziikwidowania kryzysu 


sorcjum  czuwałoby równie 
nad wszelkiemi operacjami kre 
dytowemi i wprowadziłoby 
obejmujący całą kulę ziemską 

system monetarny, 

Utworzenie takiego konsor- 
cjum leży całkowicie w grani- 
cach możliwości ludzkich, a jev 
slt wydaje sie to niewykonalne, 
to jedynie dlatego, ponieważ 
socjalne nastawienie psychicz 
ne człowieka jest jeszcze dzi: 
siaj zbyt wojownicze. 

Obok tego konsorcjum musi. 
według Wellsa, powstać rów- 
nież 
obejmująca cały glob kotrola 

uro: 

pozatem organ nadzorczy dla 
najważniejszych dróg komuni- 
kacyjnych, dla poczty, telegra' 
fu i radja, a wreszcie swego ro: 
dzaja Scotland Yard, czyli u- 
rząd policji kryminalnej, które 
mu podlegałby cały świat. Aby 
to wszystko przeprowadzić, na- 
leżałoby 
wychowywać ludzkość w duchu 
liberalnego, obejmującego świat 

caly ideału, 
rezygnując z pojęcia walczące- 
go suwerennego państwa, z wo- 
jującego politycznego, gospo- 
darczego i socjalnego nacjonali 
zmu. Kwintesencją takiej libe- 
ralnej polityki byłaby odmows 
powrotu do metod gospodarcze 
go nacjonalizmu, propagowana 
go w swoim czasie przez Ja- 
sepha Chamberlaina. 

_ Czysto negatywna polityka 
kolektywnego _ bezpieczeństwa 
jest jedynie czemś prowizorycz: 

nem; 

pozytywny liberalizm musi stó; 
le pracować na rzecz nadnarde, 
dowych porozumień | organist, 
cji. Popieranie ligi mi y 
która wydaje się hołdować ta» 
sadzie: „Wogóle nic się już nie 
stanie”, trzeba uważać za 

drwiny z twórczego lberallxmę 

Trzeba coś zrobić z pozostać 
ącymi w tylc i barbarzyńskimi 
narodari oraz ze zmonopolizą: 
wanymi skarbami poszczegól- 
nych narodów, ale przeciwko 
tym zadaniom „liberalizm Igi 
narodów", jak Wells nazywa, 
wprawia od chwili swego istnie 
nia milczącą obstrukcję. 


46) 
Trzech Muszkieterów 


wg. Aleksandra Dumasa 


Powieść w iłustracjach 


| wiadomością d'Artagnan. 
| 


czyszczeniem koni. 

— Proszę pana, zameldował 
mu służbiście Planchet — był 
tu kapitan gwardji kardynała i 
pytał o pana. 


— Czy chciał mnie areszto- 
wać? — zapytał poruszony tą 


— Tego nie mówił, ale miał ta 
ką minę, jakby chciał to zrobić. 
Dlatego też powiedziałem mu, 
że pan wyjechał przed godziną. 
Był bardzo zły i poszedł sobie. 

— Mądrze zrobiłeś chłopcze— 
powiedział d'Artagnan, pokle- 
paw zy go po ramieniu, a ponie- 
waż nie chcę, byś z mego powo- 
dn i dla mnie kłamał, wobec te- 
go szykuj konie i rzeczywiście 
za kwadrans wyjeżdżamy. 


92. GOSPODARZ Z AMIENS. 
Ze względu na wałęsających 
się wszędzie szpiegów kardyna- 
ła d'Artagnan i Planchet nie wy- 
jechali razem z miasta. Każdy 
ruszył inną drogą i spotkali +: 


dopiero w Saint Denis. 
Ponieważ d'Artagnan najwię- 


91. SPRYTNY PLANCHET |d'Artagnan kapitana Treville i|eej troszczył się o los Atosa, 
Pełen wdzięczności pożegnał |ruszył w stronę stajni. Tn za-/ wiec bez namysłu ruszył w stro- 


stał Plancheta, który zajęty był|nę Amiens, gdzie zostawił przy- 


jaciela. 

Całą drogę odbył w warun- 
kach fatalnych, ponieważ ostroż 
ność nie pozwalała mu na ko- 
rzystanie z szos i traktów, gdzie 
kręciło się wielu pachołków i 
ludzi kardynała. 

Miotany najróżniejszemi prze 
cznuciami d'Artagnan przekroczył 
próg gospody pod „Złotą lilją* 
i z miejsca przystąpił do prze- 
słuchiwania oberżysty. 


Okazało się, że sprawy stoją 
wcale nie tak źle, jak d'Artagna 
przypuszczał. 

Atos bawił jeszcze w gospó- 
dzie pod „Złotą lilją* a pobyt je- 


„|go kosztował tyle, że doprowa* 


dził gospodarza do formalnego 
bankructwa. 


Stało to się dzięki temu, Że 
Atos zabarykądował się w piwni 
cy z trunkami i systematycznie 
opróżniał ją. 


TIJE 


sro 


Ie y — „GŁOS 


PORANNY" 19: 


v 


Pilot gdański Ranoszek zwycieżył 


w trzecim ziocie gwiaździstym samolotów turystycznych do Łodzi 


Rojno i gwarno było wczoraj|z miasta. Jedziemy oglądać zlot, 
na drodze do Lublinka. Długi |autożyro, pokazy szybowcowe, 
korowód aut, zaprzęgów kon-|bombardowanie z powietrza i 
nych, motocykli i rowerów su-|wiele innych atrakcyjnych im- 
nął najpierw wyboistą szosą pa: | prez. 
bjanicką, a następnie wzniecał| Auta zatrzymuje policjant już 
tumany kurzu na bocznej dro: |kilometr przed hangarami. Resz 

« dze na lotnisko. Zapowiedź wie- |tę drogi trzeba przemaszerować 
lu atrakcji lotniczych, tak rzad- | wraz z barwnym tłumem „wylet 
ko w Łodzi widywanych i pięk- |nionych* łodzian, tym tłumem. 
na pogoda, wypłoszyły łodzian | który za trzy godziny wracać 
|— będzie szary od kurzu. 

Przed hangarami 
trybunę  reprezeniac; 
prawo od niej trzy rzędy ławek 
imitują trybunę dla publiczno- 
ści. Jak daleko okiem sięgnąć, 
czarny pierścień okala olbrzy- 
mie boisko. Ludzie tłoczą się, 
niecierpliwie. Przed trybuną re- 
prezentacyjną połyskują w słoń- 
cu zgrabne awionetki, lekko ka- 
łyszą się drewniane szkielety szy 
bowców. Megafon, zainstalowa- 
ny na samochodzie, w ca z 
siebie skoczne tony, j po- 
pularnej piosenki. W różnych 
punktach bajecznie czystego nie 
ba dojrzeć można szybujące sa- 
moloty, 

Poprzez potrójny 
kontrolerów dostajemy się przed 
trybunę. Dygnitarze wojskowi i 
miejscy oczekują tu na przyby- 
cie pana wojewody. Kilka mi- 
nut po czwartej zajeżdża wzesz- 
cie samochód, z którego wysi 
p. wojewoda Hauke - 
otoczeniu kilku osób. Powitanie 


Klijentka: Ohcialabym zobaczyć 


bluz! na. moją miarą. 
Sprzedawczyni: Ja również, 


Wiadomo bieti 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: | 
siejszej dyżurują następujące apte- | 
ki: J, Kahanego (Limanowskiego | 
$0); S. Trawkowskiej (Brzezińska ; 
56); J: Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15); M. Rozenbluma (Śródmiej: | 
ska 21); B. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 93); L. Czyńskiego (Roki 
cińska 53); H. Skwarczyńskiego | 
(Kątna 54); I. Sinieckiej (Rzgow | 
ska 59). 


POBÓR ROCZNIKA ` 1915. 
Dziś, w poniedzialek, dzia 18-g0 
maja r. b. przed komisję pobo- 
rową ur. 1 (Pierackiego 18) winni 
się stawić poborowi rocznika 1915 


z 
©) 
2 
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Wieczorem nadeszły do aero- 
klubu łódzkiego wiadomości a 
|szmolotach, które nie zjawiły 
— |się na lotnisku w Lublinku. 
|bu łódzkiego LUCJAN KAZI- 
MIERCZAK lecąc z pasażerem 


korowód | 


ipo chwili w loży reprezenta: 
cyjnej pojawia się p, wojewoda, 
dowódca OK. gen. Langner, wi- 
cewojewoda Potocki, starosta 
Wrona, prezydent Głazek, wyż- 
si wojskowi, oficerowie polie; 
przedstawiciele aeroklubu i wy: 
bitniejsi z pośród zaproszonych 
gości. 

Co kilka minut nad głowami 
-tysiącznego tłumu ukazuje 
się samolot, dwa wiraże i lądo- 
wanie, w kwadracie, o boku 100 
metrowym. To jeden z warun- 
ków zlotu. Trzeba wylądować 
określonej przestrzeni. | 
O godzinie 4.30, a wiec w mo- 
mencie zamknięcia lotu przed| 
trybunami, widzimy tylko 12 ma 
Megafon ogłasza, że od tej 
wili każdy przybywający lot- 
nik otrzymuje punkty karne. — 
Oczekujemy przybycia jeszcze 
5 maszyn. 
Mija dalsze pół godziny. Nikt 
nie nadjeżdża. Prawdopodobnie 
utknęli w drodze. albo wogóle 
nie wystartowa 
kowo wieści głoszą, 
łódzkich lotników przymusowa 
lądowało. Piloci łódzkiego aero 
klubu: .Bzowski i Kazimierczak 
lądowali gdzieś na Śląsku, złą- 
mali skrzydło. Bzowski odniósł 
lekkie obrażenia, Kazimierczak, 
podobno cięższ Czekamy na 
ze meldunki... Mówi się o ja- 
ichś kraksncii!... 
Tymczasem rozpoczyna 


dwuch 


się 


Trzy wypadki na trasie! 


łodzianie: ktazimierczak i Brzoski przymu- 
sowo lądowali 
Pilot aeroklubu gdańskiego rozbił aparat w Wiskitnie 


Jlekkie obrażenia, 

Drugi aparat łódzki RWD 5 
|pilotowany przez POR. BRZO- 
|SKIEGO. uległ „kraksie* pod 


[w 


ie uszkodzony, zaś pilot i 


echanik, Florjan Grodzki, wy-| 


start do lotu „na orjentację*. — 
Każdy pilot otrzymuje w koper- 
cie trzy punkty w terenie, i 
musi zrzucić meldunki o s 
przelocie i mapę, według kt 
musi się zorjentować. Wszyscy 
startują bez przeszkód, 
ją małe półkołe nad lotniskiem 
lecą w kierunku południo- 
Y kie maszyny — to, 
żnych modeli. od 5 do| 


Przerwę na oczekiwanie po- 
wracających samolotów skraca- 
ja płyty nadawane prz 
fon i popisy szybow 
konuje ładne, brawurow 
lucje nad lotniskiem na r 
wysokościach. Popisuje się mło- 
dy pilot łódzkiego 
Lucjan Czarnecki, który w uh 
roku w Justjanowie osiągnął wie 
le. sukcesów. 


aeroklubu | 


| 
Po trzech kwadransacn wra: | 


cają pierwsze samoloty ze swej| 


„orjentacyjnej” jedno: | 
cześnie startu . zyscy 
lądują szczęśliwie i tylko aparat 
ALR RWDS z Poznania zostaje 
przy lądowaniu lekko uszkodzo 


Wyników narazie brak. Ko- 
misja sędziowska będzie je ob- 
liczać do wieczora. To podobna 
bardzo skomplikowany  rachu- 
nek. 

Tymczasem megafon zapowia- 
da największą sensację: bombar 
dowanie z powietrza! Objektem 


im | Challangeu i 


"| tró 
[tak także 


| 


| 
wości Wiskitno pod Łodzią, ob: | 
niżył na punkcje kontrolnym a- 
parat, celem zrzucenia meldun- 
ku. Wskutek porywistego wia- 


| 
| 
| 


Okazuje się, że lotnik acroklu Sandomierzem. Aparat został po | tru, samolot przechylił sie i ska- 


| potował. 
Maszyna nległa zniszczeniu: 


lotników jest mały drewniany 
domek, umieszczony pośrodku 
lotniska. Kpt. Peterek, znany z 


zlotu 
wraz 


© 
Łodz 


gw 
z kpt. Witakow- 
skim, znanym lolnikiem sporto- 
wym i byłym instruktorem por- 
tu 
zgrabnej 
wznoszą si 
mek. 


w Lublinku, wsiadają do 
RWD. 9 i za chwilę 
aby zaatakować do 


brawurowo 
e i po chwili pierw- 
tuje pierwszą bom 
! Spadła kilka me- 
na lewo. Drugi i trzeci a- 
nieudany. Wybuchy 
następują w małym promieniu, 
jed: bomba nie trafia celu. — 
Wreszcie czwarty, i piąty , 
dość wysoki przelot, wybuch i 
domek sypie się w kawałki. Zwy 
cięstwol... 


Oklaskiwani przez trybuny, 
lotnicy zatacz: Jeszcze jedno 
koło nad lotniskiem, poczem R. 
W. D.8 zgrabnie siada przed 
hangarami. 


szy huk 
bę. C 


Wracają ostatnie m 


yny. — 
Już są prawie wszystki. 


Autożyro nawaliłol.. Nie bę: 
dzie pokazów. Przez megafon 
poraz ostatni padają nazwiska 
uczestników zlotu. Są to: p. Szu 
pernak z Białej Podlaskiej, trzy 
maszyny gdańskiego aeroklubu 
z pp. Kanoszkiem, Petrusiewi 
czem i Danielewiczem, dwie 
lwowskie pp. Żabskiego, i Ko- 
walskiego, dwie warszawskie p. 
p. Drozdowskiego i Maciejew. 
skiego, poznańska p. Wiśniew 
skiego, śląska p. Murłowskiego, 
wileńska p. Tarwida i wreszcie 
łódzka p. Jarzębowskiego. 


Wyniki 


W późnych godzinach wieczo 
rowych komisja sędziowska, ob- 
liczyła wyniki zlotu gwiaździ- 
stego do Łodzi. 


Pierwsze miejsce w ogólnej 


o nazwiskach rozpoczynających 
się od litery W, zamieszkali na te- 
renie IJI komisariatu policji. 

Przed komisję poborową nr. 2 
(Piotrkowska 157) winni się stawić 
poborowi rocznika 1915, o nazwi- 
skach na litery od G do Z wlącz- 
nie, zamieszkali na terenie VI komi- 
sarjatu polieji. 


Straszny wypadek 
cyklisty 


Przed domem przy ul, Brzozowej 
1, wydarzył się wczoraj wieczo- 
rem tragiczny wypadek. Przejeż 
dźał tam na rowerze 20-letni Wia- 
dysław Jagodziński (Marszałkow- 


ua RWD 8, z powodu defektu, | szli bez szwanku. 
|przymusowo lądował na połu| Wypadkowi uległ 
skiem. W czasie lądowania ma- lot aeroklubu gdańskiego, DA- 
szyna uległa uszkodzeniu. Łot- | NIELEWICZ. Prowadząc 0 go- 
nik doznał dość ciężkich kontu- | 
zji, pasażer, p. Bzowski, odniósł lotu „na orjentację, w miejsco- 


$mierźelme krople 


Samobójstwo eksmitowanej z domu przy 
ui, Szopena 


W ciągu dnia wczorajszego po |lokatorami z domu, przy ulicy 
gotowie ratunkowe wzywane by|Szopena 5. Dom ten jest bo- 
ło do całego szeregu wypadków | wiem obecnie „rozbierany, gdyż 
amachów samobójczych, z któ. |groził zawaleniem. í 
ych dwa okazały się Śmiertelne. | W parku 3 Maja zażyła subli- 


y również, 
pod Bochnią w woj. krakow- szósty w ogólnej klasyfikacji, pi 


dzinie 18-ej samolot RWD 13 do 


jjeden z pasażerów doznał kon- | punktacji (zlot i łot „na orjenta- 
tuzji ręki, zaś lotnik i drugi pa- |cję*) zajął pilot aeroklubu gdań 
sażer — lekkich okaleczeń. skiego p. Ranoszek. 2) Kowalski 

Rannego pasażera opatrzył le (Lwów). 3) Drozdowski (War- 
karz wojskowego Czerwonego szawa). 4) Jarzębowski (Łódź). 
Krzyża, wezwany z lotniska na|5) Żabski (Lwów). 6) Daniele- 
miejsce wypadku. wicz (Gdańsk). (in) 


Kr 


wawy napad na ul. Zgierękej 


Kilku zbirów zmasakrowało przechodnia 


Na ulicy Zgierskiej fiato knięcie czaszki, złamanie ko- 
miejsce około godziny 9-ej wi nosowej, uszkodzenie oczu 
czorem krwawe zajście. Na id ogólne potłuczenia Twarz 


cego ulicą wraz z żoną 32-letnie |Szternysa przedstawiała jedną 
go Chila Szternysa napadło kil- krwawą maskę. W stanie groź- 
ku osobników. Zadali oni Szter-|nym został Szternys odwieziony 
nysowi szereg straszliwych cio-|do szpitala w Radogoszczu. 


ska 25); nagle pękły widelki u ro- 
weru; cyklista spadł z siodełka, 
uderzając głową o kamienie, We- | ując jodynę 20-let- 
zwano pogotowie ratunkowe, któ- nią Teofila Kiszczak (Szopena 
rego lekarz stwierdził pęknięcie 5), Odwieziono ją do szpitala w 
czaszki, W stanie groźnym otiara | Radogoszczu. Kiszczakówna targ 
wypadku została odwieziona do nęła się ie z powodu eks 
szpitala, (li) | mitowani. wraz z innymi 


Od dziś chich droższy 


Cena chleba razowego bez zmiany 


Jak już donoisliśmy, w wynj- | wych 25 gr.) Dwukiłowy boche- 
ku konferencji w starostwie jnek — 56 gr. Bułki kosztować 
grodzkiem z udziałem starosty 
dr. Wrony postanowiono, z uwa gram, miast 
gi na zwyżkę cen mąki, podwyż |60 groszy. 
szyć eenę chleba, z dniem 18 b.| Należy zaznaczyć. iż wbrew 
mies. jmylnej informacji jednego z 

Od dziś zatem ohowiązaje no- | pism łódzkich, cena chleba ra- 
wy cennik, który przewiduje ce- zowego nie została podwyższa 
nę chieha pylluwego 28 groszy |na i wynosi w dalszym ciągu 
„ea kilogram (miast dotychczas | grosze za kilogram. (li) 


W bran 
giewnicki 


domu, przy ul. Ła- 
1/36 targneła się na 


dotychczasowych 


będą od dziś 65 groszy za kilo- | 


matu 23-letnia Bronisława Jeske 
(11 Listopada 74). W stanie b. 
ciężkim została odwieziona do 
szpitala. Przyczyna rozpaczliwe- 
go kroku — zawód miłosny. 

W polu, przy ulicy Stokow-| 
skiej zażyła większą dozę esen- 
cji octowej 25-letnia Kazimiera | 
Bednikówna z Wielunia. Odwie- 
ziono ją do szpitala, gdzie nieb: 
wem zmarła. Bednikówna popeł 
niła samobójstwo z powodu bra 
ku pracy. 

W mieszkaniu własnem, przy 
ulicy Nowopolskiej 13 zażyła t. 
izw. „śmiertelne krople“ 34-let- 
nia Stanisława Lang. Wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon. Przyczyna roz- 
paczliwego kroku nieznana. 

I wreszcie, w domu przy ulicy 


sów w głowę, poczem szybko się 
j ulotnili. 

Wezwano pogotowie ratunko 
we miejskie. Lekarz stwierdził 


CASINO 


Poez. 4. 6. 8. 10 


TEATR MIEJSKI. 


wiecz. po raz 26-ty „Trafi pani 
generałowej” po cenach zriżonych. 


„Matura”. 


¿Franciszkańskiej 75 poderżnął 
jsobie brzytwą gardło i żyły u 
rąk lokator 32-letni Stanisław | 
Nowak. W stanie groźnym od-; 
wieriono go do szpitala. 


W środę i w czwartek 
$30 wiecz. „Kto zabił?” 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Dziś w poniedzialek o godz 

iawja „Araratu” p, t. „Świat 


a 


E 


+1 
cu- 


zdobyła szturmem serca Łodzi w swolm najnowszym filmie 


ZŁOTOWŁOSY BRZDPAC 
TEATR MUZYKA 


Dziś w poniedziałek o godz. £,30 | 


We wtorek o godz. 7.30  wiecz. $ 


energiczne 
ace do u 


Policja wszczęła 
dochodzenie, zmierz 
jęcia zbirów. (lil 


SHIRLEY 


dó 
ty 


Należy nadmienić, że bieżący 
Å jest ostatnim tygodniem 
aratu” w Łodzi, 


kinie 21- 
kalu Ż T. K. (W 


poetyci 


tzhiq udział p) 
acenelson, Broderson,  Brzustowśi, 
Fuks, Raban i Misza Trojanow. 


_GŁO$S SPORTOWY: 


T ródź, dnia 18 maja 1936 


Mecz Polska-Austrja przerwany! 


Dramatyczna walka Hebdy z Baworowtkim przy- 


Ausfria—Włochy 
2:2 (1:0) 


Sensacyjny  międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Austrja — 
Włochy, rozegrany w Rzymie, 
zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:0). 


Sukces Ghelsei 
w Sztokholmie 


Angielska -drużyna Chelsea, 

która w sobotę rozegra mecz z 

- reprezentacją Polski, grała w 

"dniu wczorajszym w Sztokhol- 

mie, gdzie pokonała tamtejszą 
drużynę AIK (Sztokholm) 6:0. 


Mistrzowie bodzi: 


Banaś, Kantor, Kaźmier- 
ski 


W. dniu wczorajszym zakoń- 
czone zostały  szermiercze mi- 
strzostwa Łodzi. -Tytuły mi 
strzowskie uzyskali: w flor.cie: 
Banaś (WKS.), w szpadzie: Kan: 
tor (WKS.); w szabli: Kazimier 
ski (WKS.). Po zawodach, dele: 
gat PZS. kom. Kurzawiński, roz- 
dał zwycięzcom nagrody. 


Młodzi bokserzy 


na zawodach Makabi 

W dniu wczorajszym Makabi 
zorganizowała międzyklubowe za- 
wody bokserskie, których wyniki 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Nisenbaum (Ha- 
koah) zwyciężył na punkty Grau 
densa I! (Makabi), Baumzecer (Ma 
kabi) pokonał wysoko na punkty 
Szepsa (Hakoah). 

W wadze koguciej: Benczkowski 
(Tajtun) wygrał z Obważankiem 
(Hakoah) przez dyskwalifikację w 
3 rundzie. 

W wadze lekkiej: Genisław (Taj 
fun) pokonał przez techniczne k. u. 
w lej rundzie Zylberberga (Ha- 
koakj. Genisław zapowiada się na 
dobrego pięściarza. 

W wadze średniej: Jabłoński (H) 
zwyciężył na punkty Federmana 
(Tajfun) i Waldman (H) zwyciężył 
Rurmana (M) przez poddanie się 
tegoż w Il-ej rundzie, 


Makabi—Wima 3:5 
Mecz tenisowy 


Sekcje tennisowe Makabi i 
Wimy  zainaugurowały sezon 
sportowy. drużynowemi zawoda- 
mi towarzyskimi. 

Ogółem rozegrano 6 gier, 4 
gry pojedyńcze, oraz dwie po- 
dwójne panów. 

Zawody zakończyły się wyni- 
kiem remisowym 3:8 i wykaza- 
ły, iż obie drużyny dysponują 0- 
biecującym. materjałem. 

Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: 

Fajnberg (Makabi) — Danie- 
lewicz (Wima) :3:6, 7:5, 1:6. 

Zajbert (Makabi) '— Loewen- 
sztajn (Wima) 3:6, 6:1, 2:6. 

Reznik L. (Makabi) — Stępień 
(Wima) 6:4, 1:6, 6:1. 

Librach II (Makabi) — Adam- 
czyk (Wima) 4:6, 4 

Reznik L. i Reznik M. (Maka- 
bi) — Sienień, Adamczyk (Wi 
ma) 1:6, 7:5, 6:4. 

Zajbert, Hauchman (Makabi) 
— Loewenstein, Skonecki (Wi- 
ma) 6:4, 6:2. 

Organizacja. zawodów bardzo 
dobra. Drużyny wymieniły przed 
zawodami upominki pamiątko- 
we — 


Świrk pokonał Misiu- 
-TEWICZA 


W Siemiańowicach odbyły się 
zawody bokserskie, „gwożdziem* 
Których była rewanżowa walka w 
wadze półśredniej między Świrkiem 
a Misiurewiczem. Misłurewicz, któ- 
ry przez dłuższy czas nie walczył, 
uległ Świrkowi na punkty. Pozatem 
w ramach tej samej imprezy Janow 
goe Cokol Poznań), pokonał na 

. Jaszahka (PKS). - * -- 


| 


niosła narazie wynik 6:0, 2:6, 4:-, 6:1 


WIEDEŃ, 17 maja. (Tel. wł.) 
Wezoraj w trzecim dniu meszu 
tenisowego Polska — Austrja o 
puhar Davisa miały się odbyć 
rewanżowe single. 


Zawody rozpoczęły się od 
walki Hebdy z najlepszym za- 
wodnikiem austrjackim Bawo- 
rowskim. Mecz miał przebieg 
niesłychanie emocjonujący i to- 


czył się ze zmiennem  szezęś- 
ciem. 

W pierwszym secie Hehda 
gra bardzo spokojnie, panuje 


całkowicie nad każdą piłka. wy 
zyskuje umiejętnie wszystkie 


Rozegrane w dniu wczoraj- 
szym zawody o mistrzostwo li- 
gi zakończyły się naogół zwy- 
cięstwami faworytów. 

Z wyników wczorajszych na 
leży zanotować zwycięstwo Gar 
barni w derbach Krakowa z wi- 
celeaderem tabeli Wisłą. 

Warta potwierdziła znów swą 
rewelacyjną formę, zwycięża- 
jąc zdecydowanie Legję. ŁKS 
sprawił miłą niespodziankę, 
aczkolwiek stracił znów 2 punk 
ty. Łodzianie grali tym razem 
ambitnie i atak często strzelał, 
uzyskując trzy bramki. Sląsk i 
Dąb przegrały swe spotkania 
na meczach wyjazdowych. 

Tabela ligowa przedstawia 
następująco: 
1. Ruch 
2. Warta 
3. Garbarnia 
4, Wisła 
5. Pogoń 
6. Warszaw. 

7. 
8. 
9 
10. 


EN 
s 


6 
6 
6 
6 


. Śląsk 
. Legja 
. Dąb 
. ŁKS 


manana? 


GARBARNIA — WISŁA 2:1 
(1:1). 

Kraków. Lokalne derby pił 
karskie rozstrzygnęła na swoją 
korzyść drużyna Garbarni w 
słosunku 2:1 (1:1). Zwycięstwa 
Garbarni jest zasłużone, aczkol 
wiek grała ona zbyt ostrożnie. 
Na nusprawiedliwienie porażki 


wie ogólnopolski sztafetowy bieg 
uaprzełaj Wawel — Sowiniec, zor- 
ganizowany przez krak. zw. lekko- 
atletyczny, jako wyraz hołdu lek- 
koatletów polskich dla  Wieikiego 
Protektora sportu polskiego, Mar- 
szalka Józefa Piłsudskiego 
w pierwszą rocznicę jego zgonu. 

W biegu wzięło udział 19 zespo- 
łów. Trasa biegu wynosiła 7 klm. 
i podzielona była na 8 odcienków: 
3500, 1500, 800, 400, 200, 100 i 100 
mtr. Na metę przed Kopcem na So- 
wińcu pierwszy wbiega Szczerbac- 
[ki (Legja) w czasie ogólnym 21:006 
min., drugi — Łuiasiewicz (Warsz.) 
| trzeci — Oszast (Cracovia), czwar- 
| ty Czyż (Stadjon — Chorzów). 

Po przybycin wszystkich zawod- 
ników uformował się pochód na 
| Sowiniec. Na czele nieśli urnę ezte- 
rej zawodnicy pierwszych w biegu 


drużyn, dalej kroczyli przedstawi- 


słabe punkty austrjaka i wy- 
grywa zdecydowanie bez straty 
gema 6:0. Polak grał bezkłęd- 
nie, austrjak nie dochodził pra- 
wie do głosu, a jego wycierzki 
do siątki kończyły się stale nie- 
powodzeniem. Hebda mijał go 
łatwo, górując o klasę. 


W drugim secie Hebda po- 
czątkowo lekceważy przeciw- 
nika, Baworowski tymczasem 
rozgrywa się i powoli przejmu- 
[je inicjatywę, a wreszcie roz- 
strzyga seta na swoja korzyść 
6:2. 


W trzecim secie zaznacza się 


Wisły można dodać, że utraciła 
ona drugą bramkę w okresie, 
gdy wskutek kontuzji Artura 
grała w 10-tk 

W pierw: części zawodów 
przeważała zdecydowanie Gar- 
barnia, jednak formacje obron- 
ne Wisły nie dopuszczały prze- 
ciwnika do strzału. Ataki Wi- 
sły wypadami gościły pod bram 
ką Garbarni. Jeden z tych wy- 
zakończył się uzyska- 


Wyrównanie dla Garbarni pa 
dło w 14 minucie ze strzału 
Riesnerą. 


Wielkie Hajduki. Rozegrane 
w dniu wczorajszym zawody 0 
mistrzostwo ligi w Wielkich 
Hajdukach pomiędzy leaderem 
tabeli, mistrzem Polski, Ru- 
chem a ŁKS-em zakończyły 
się, po bardzo ciekawej grze, 
zwycięstwem Ruchu w stosun- 
ku 6:3 (1:0). 

Do przerwy łodzinie przeciw- 
stawili opór ślązakom, którym 
udaje się zdobyć prowadzenie 
ze strzału Wilimowskiego. 

Po przerwie „czerwoni”. gra- 
ja niezwykle ambitnie i wyrów- 
nują przez Lewandowskiego. 

ŁKS gra coraz lepiej i gości 
często na polu bramkowem Ru 
chu. W tej fazie gry Lewan- 


CAERSE BEE TST CE WEZ A EWA "WETO E 


Legja wygrała bieg Wawel-Sowiniec 


Hołd lekkoatletów dla Marsz. Józefa Piłsudskiego 


W niedzielę odbył stę w Krako | ciele władz i długi szereg zawodni- | ziak, Starzyński I Oszast) w czasie 


dowski uzyskuje prowadzenie 


ków. 

Na Sowincu odbyło się uroczyste 
złożenie ziemi do masywu kopca 
Marszałka Piłsudskiego. 

Następnia zawodnicy wpisali się 
do księgi pamiątkowej na Sowiń- 
cu, złożyli urnę i pałeczki sztafeto- 
we do muzeum urn i powrócili do 
Krakowa. 

O godz. 14-ej nastąpiło rozdanie 
nagród. Komisja zawodów ogłosiła 
następującą listę kolejności: 

1) Legja (Warszawa) w składzie 
Noji, Modzelewski, Maszewski, La- 
| da, Kępiński, Dowaarowicz, Kraw- 
czyk i Szczerbicki w czasie 21:00,6. 

2) Warszawianka (Wirkus, Wiś- 
niewski, Skowroński, Hanke, Sze- 
tler, Brachocki, Kolbow i Łukasie 


wiez w czasie 21:14. 
9) Cracooia (Białka,  Rzucidło, 
$cięzoc, Gziech, Podobiński, Tu. 


dalsza przewaga austrjaka, któ 
ry gwałtownie atakuje. Przy 
stanie 2:0 dla Baworowskiego, 
Hebra wyrównuje. — Austrjak 
nie peszy-się I po ostrej walee 
rozstrzyga znów seta na swoją 
|korzyść 6:0. Sędziowie linjowi 
kilkakrotnie skrzywdzili Heb- 
dę. 

Po krótkiej przerwie rozpo- 
czął się czwarty set. Wbrew 
wszelkim przewidywaniom, po- 
lak zdecydowanie góruje nad 
przeciwnikiem, pędząc go po 
korcie. Baworowski zmęczony 
poprzedniemi setami, ulega jaż 


Po przerwie Wsła przeważa- 
jła do chwili kontuzji Artura, — 
| Od tego momentu Garbarnia 
| ma więcej z gry. 

Rozstrzygnięcie prznosi 33-ia 
minuta, gdy-w zamieszaniu pod 
bramkowem Skóra uzyskał 
zwycięski punkt dla Garbarni. 
Odtąd gospodarze grają defen- 
zywnie i utrzymują wynik. 

Garbarnia była w sumie dru- 
żyną bardziej bojową i wyrów- 
naną. Wyróżni: się Pazurek 
IT, Wilczkiewicz i Riesner. Wi- 
sła w pełnym składzie z Kotlar 
czykiem II była technicznie 


ŁKS--Ruch 3:6 (0:1) 


Łodzian'e na początku drugiej połowyprowadzili 


dla ŁSK-n. 

Po drugiej bramee, zdobytej 
przez ŁKS, Ruch zaczął graćt— 
Atak, kierowany przez Peterka, 
przeprowadza szereg  niebćz- 
piecznych akcji na polu łodzian 
zdobywając w krótkim okresie | 
czasu 4 bramki ze strzałów | 
Wilimowskiego, Peterka 2 i Wo | 
, darza. 
| ŁKS rewanżuje się ze strzału 
| Króla. 

„Czerwoni“, którzy grali po- 
|ezątkowo dobrze, teraz opadli 
na siłach i w ich szeregi zakradł 
się chaos. . Ruch - wykorzystuje 
słaby okres gry łodzian i zdó- 
hywa 6-tą bramkę przez Górkę. 

Sędziował dobrze p. Arczyń- 

ski. Widzów ponad 5.000. 


OPRET I BE OOE AE ZEW TED 


21:18,4. 


Sulejówek—Belweder 
Wyniki dorocznego 
marszu 
Wczoraj odbył się doroczny 
marsz Sulejówek — Belweder, w 
którym pierwsze miejsce zajął 4 
pułk Strzelców Podhalańskich, 
| przed 21 pp. Warszawa, 58 pp., 5% 
| pp. Policja (Wilno) i 29 p. strzet 

ców kaniowskich Kalisz. 

W kategorji poborowych zwycię 
żył związke strzelecki (Janowa - 
Dolina), zaś w kategosji przedpebo 
rowych związek strzelecki im. 
Lisa - Kuli. 


Indywidualnie zwyciężył Grajda 


w czasie 2.11,43 przed Godjanen 
(Janowa -- Dolina) 2.13.9.: 


(zw. strzel. W-wa); dystans 26 klin. | 


Dziś dokończenie spońlicania i Tłoczyński gra z Metaxa 


po 11-minutowej walee w sto- 


sunku 1:6. 
Piąty set został przerwany , 
ze względu na  oberwanie 


godzin. 


Po przerwie, kiedy desze nie- 
co ustał, wznowiono spotkanie. 
Po rozegraniu trzech gemów za 
częła się znowu ulewa, tak, że 
mecz musiano znowu przerwać 
przy stanie 2:1 dla Hehdy. 


Dzięki więc wspaniałej posta« 
wie Hehdy, mamy jeszcze szan- 
sena zwycięstwo w meczu pi- 
harowym z Austrją. 


je chmury. Ulewa twala kilka 


Waria dośoniłia Buch? 


Wisła przegrała derby kraktowskie. — Porażki Dabu i Slaska 


lepsza. Najlepszym z Wisły był 
Artur, Łyko i Madejski w bram 
ce. 

Sędziował p, Kurzweil ze Two 
wa; widzów około 3.500. 


WARTA — LEGIA 2:2 (2:0). 

Poznań. W niedzielę odbył 
się w Poznaniu mecz piłkarski 
v mistrzostwo ligi między War- 
tą i Legją. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Warty w stacun. 
ku 2:1 (2:0). 

Warta grała w pierwszej częś 
ci koncertowo, przyczem wyróż 
nili się w linji ataku Szerfke i 
Szwarc. Poznańczycy, mając w 
tej części przewagę, zdobywają 
dwie bramki przez Szwarca i 
Szerfkego. 

Po zmianie pól, drużyna miej 
scowa gra znacznie słabiej. Le« 
gia uzyskuje z rzutu wolnego, 
strzelonego przez Martvne. ie 
dyną bramkę. 

Sędziował p. Wardęszkiewicz: 
publiczności ponad 4.000 osób: 


POGOŃ — DĄB 5:2 (8:0). 

Mecz ligowy. Pogoń zakoń- 
czył się zwycięstwem Pogoni w 
stosunku 5:2 (3:0). Mecz miał 
przebieg nadspodziewanie emo» 
cjonujący, gdyż przy stanie 4:0 
dla Pogoni. 

Dąb zdołał poprawić wynik 
do -4:2 nie. wyzyskując następ- 
nie _„karnego”, egzekwowanego 
przez Dytkę i wielu innych sy- 
tnacji, mogących poprawić wy 
nik. 

Bramki dla Pogoni zdobyli: 
Matjas (dwie), Luchter, Borow 
ski i Zimmer; dla Dębu Hala- 
ma i Herman. Z Pogoni wyróż- 
nili się: Wasiewicz, Albański i 
Hanin. z Dębu Dytko i bram- 
karz Pawłowski, 

Sędziował p. Liberman z Kra 
kowa, widzów około 3.000. 
WARSZAWIANEA — ŚLĄSK 

1 (1:0). 

Warsza Mecz stał na nis 
kim poziom: wskutek *iabej 
gry obu drużyn. Gra była nac: 
gół równorzędna, a zwściąs' wa 
zawdzięcza W arsza' a więk 


szem szczęścm w strzałach na 
bramkę. >, p 
| W pierszej 1'towie Święski 


trzełla w 12 winucie pierwszą 
"ramkę dla Warszawianki, zaś 
1o przerwie, w 8 min. ten sam 
racz zdobywa druga bramkę. 
Nastepnie, po ładnym ataku, 
jŚląsk w 14 min. zdobywa je ty. 
na bramke przez Wieczorka i 
dopiero w 43 min. gospodarze 
zdobywają trzecią bramkę 
| przez Kamińskiego. 
| W Warszawiance wyróżnili 
jsię: Jachimek, Metternich 1 
Świecki, zaś w drużynie ślaskie! 
God i Bryła 

Sędziował p. Seeman, 


Nr. 136 


Zwyciestwa faworytów w kl. A 


WKS zdołał zremisować z PTC w Pabjanicach 


Druga runda mistrzostw łódzkiej 
ki, A. zakończyła się spodziewa- 
nemi zwycięstwami faworytów. Je- 
dynie WKS-owi udało się zdobyć 
cenny punkt w Pabjanicach z PTC, 

Tabela mistrzostw przedstawia 


się następująco: 
1. ŁTSG 10 18 345 
2. Widzew 10 15 23:13 
3. Burza 10 15 23:15 
4. U.-Touring 10 13 21:11 
5. PTC 10 10 9:12 
6. Wima 9 8 16:17 
7. ŁKS Ib 10 6 15:21 
8. SKS 10 5 15:10 | 
9. WKS 10 4 12:26 
10. Makabi 9 2 6:30 


WIDZEW — SKS 2:0 (0:0). 
Zastużone zwycięstwo drużyny 


fabrycznej nad słaba grającymi 
„Strzelcami”. 

Do przerwy mimo licznych do- 
godnych sytuacji podbramkowych, 
mie udaje się Widzewowi uzyskać 
prowadzenia. Po przerwie w 25 mi- 
nucie Mielczarek wykorzystuje 
przytomnie błąd bramkarza ł zdo- 
bywa pierwszy punkt. „Strzelcy” 
zdeprymowani utraconą bramką, 
graja coraz słabiej i Widzew uzy- 
| skuje jeszcze jeden punkt ze sirza: 
tu Jankowskiego. 

Na wyróżnienie zasługują: Bed- 
narek z Widzewa i Kudelski z 
SKS-u. 

Sędziował b. dobrze p. Stępień. 


BURZA — ŁKS IB 3:1 (2:0). 
Benjaminek kl. A, Burza, zdecy- 


Misłrzesiwa junierów 


UT pierwszy w klasyfikacji drużynowej 


W ciągu soboty i niedzieli zo 
stały rozegrane na stadjonie Wimy 
mistrzostwa lekkoatletyczne junio 
rów, do których zgłosiło się ponad 
80 zawodników. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął Union - Touring 61 
punkt, przed Geyerem 56 pkt, 
ŁKS-em 49 pkt. 

Wyniki w poszczególnych konku- 
rencjach były następujące: 


Bieg 500 mtr. Sawau (Geyer) 


18.V.— „GŁOS PORANNY" -- 1936 


Rozegrane w dniu wczoraj- 
szym zawody o mistrzostwo kl. 
B. przyniosły szereg niespodzia 
nek. Zjednoczone zdecydowanie 
pokonało Sokół (Zg.) i prowa- 
dzi bezapelacyjnie w tabeli. 
Derby klubów 
B zakończyły się w; 
misowym. Konstanty K. 
S. oddał v. c. Turowi, spadając 
automatycznie na ostatnie mi 
sce tabeli, która przedstawia się 


dowanie pokonała 
ców. 

Przewaga pabjaniczań zarysowa* 
ła się od początku gry. Nieliczne 
ataki ŁKS u likwidował pewnie 
doskonały bramkarz Happe. 

Do przerwy Burza zdobywa 2 
bramki ze strzałów Bajera i Rein 
holda, po przerwie „czerwoni” dą: 
ża do wyrównania, lecz napastnicy 
gubią się pod bramką. Burza zdo: 
bywa trzecią bramkę ze strzału 


rezerwę ligow= 


yan następująco: 
A Honoriw aaa 1. Zjednoczone 7 12 20:10 
Na wyróżnienie zasługują: Hap a) UR ah 3 y 
pe, i Bauer z Burzy oraz Karasiak "H AN k 
z ŁKS-u. r S kél (Z j $ 4 
x » Sokół (Zg) 7 
Mith poprawnie) ipae 6. Bar-Kochba 7 3 
` 7. Konstant. KS.7 2 


WIMA — MAKABI 2:0 (1:0) 
Niezasłużona porażka drużyny 
żydowskiej ze słabo grającą Wi 


ZJEDNOCZO: ) 


Zg.| 


—SOKÓŁ (Z; 
) 


Leader la 


mą, która wystąpiła bez kontuzjo- 
wanych Lenarta i Lećmińskiego. 
Początkowo Makabi ma komplet 
mą przewagę, lecz napastnicy nio 
wykorzystują najdogodniejszych 
syluacji podbramkowych.  Minutę 


mtr.. Skok wdal: Rom (SKS) 5.55 
mtr. Bieg 60 mtr. Hirek (Sokół) 


gół dobrze gr 
(Zg) w stosunku 
Prowadzenie dla Z 
nych zdobył Sikora. 
równuje ze strzału Br. 


nywujące zwycięstwo nad nao- 


Sokół wy- 


Sokołem 


7,4 sek.; bieg 1000 mtr. Oisze 
(ŁKS) 11.8 sek. Skok wzwyż: 
Szmidtke (KE) 1.59 mtr. Bieg 150b 
mtr, Sawan (Geyer) 4.44,6, Oszczep 
Loewenstein (Wima) 4 mtr, Kula 
Placek (Sokół) 12.59 mtr. Sztaľ 
4x75 mir. Geyer 37,8. Sztaleia 


ŁKS-u, która przybiegia druga, zo- | 


stała zdyskwalifikowana, Sztaleia 


4x200 mtr. Geyer 1.47;6. 


| 


1.16,8. Dysk: Strohbach (UT) 42,15 | 


Kolodziejczyk najlepszy 


z pośród mistrzów klubowych 


Wczoraj odbyły się na trasie 
Łódź — Stryków — Głowno — 
Lowicz i z powrotem mistrzostwa 
szosowe klubów łódzkich, 


Dystans wyścigu wynosił 100 


klm. Startowało 111 kolarzy z trzy | 


nastu klubów, zaś ukończyło wy 
icig 75. 

Najlepszy czas uzyskał Kołodziej | 
czyk, który pierwszy przybył na 
mętę. Po Kołodziejczyku przyoyli: | 
Jaskólski (Wima)  Hofsznajder 
(ŁKS), Leśkiewicz (Wima), Wój- 
sik, Osmólski itd. Więcek był dzie- 
siąty, Kolski — 15 

Poniżej podajemy listę zawodni- 
ków, którzy zdobyli tytuły mi- 
strzów swych klubów (klasyfikuje. | 
wy kolejno podług uzyskanych 


Otwarcie wystawy w parku Staszica 


odbyło sie wczoraj bardzo uroczyście 


W dniu wczorajszym o godzi 
nie 12 w południe odbyło się w 
parku im. Słaszica uroczyste 
otwarcie wystawy Targów Rze- 
mieślniczych. 

Z okazji otwarcia wystawy 
miał do Łodzi przybyć wicemi- 
nister przemysłu i handlu p. Do 
leżał, jednakże wobec jego wy- 
jazdu, ministerstwo wydelego- 
wało dyrektora departamentu 
p. Marjana Kandela. Oprócz nie 
go, reprezentującego minister- 
stwo przemysłu i handlu, przy- 
byli na otwarcie wystawy wo. 
jewoda łódzki p. Aleksander 
Hauke - Nowak, dowódea OK. 
IV gen. Langner, biskup Jasiń- 
ski, starosta grodzki, dr. Wro- 
na. prezydent miasta Łodzi, 
płk, Głazek, wiceprezydent God 
lewe Kozłowski, delegaci sa- 
morządu gospodarczego, organi 
zacji, prasy i in. 

Przybyłych powitała u wej- 
ścia na wysławę orkiestra, któ- 
ra odegrała hymn narodow: 

Przedstawiciele władz wr: 
zaproszonymi. prz 
1asiępnie przed pierwszy. re pre 
y pawilon. gdzie zi 
stali p ani serdecznem prze 
fmówieniem przez prezesa izby 


i|Ogółem w 


oficjalnie czasów); 1. Kołodziej 
| czyk a) 3 godz. 10 min. 36,3 
sek., 2, Holsznajder (ŁKS) (3,11, 02, 
13. Osmólski A. (ETK) 3 godz. 11 
| min. 27.2 sek. 4, Walz G. (Zjedno- 
czone) 3.14,55, 5. Więcek Feli 
(Resursa) 3.15,52,4, 6. Kunczak A. 
| (PTC Pabjanice) 3.166, 7 Wilkow- 
ski E. (Orię) 3.17,59. 8. Kolski $. 
| (Makabi) 3.18,14. 9. Gertig (Zgier 
KI. Sport.) 3.22,30. 10. Bloedel 0. 
(Rapid) 3.23,30. 11. Piwocki Cz. 
| (Tow. Zwol. Sportu) 3.27,55, 12. 
| Dziedziczak (Świt) 3.35,14. 13. Mar- 
chasin M. (Bar - Kochba) 3.42,50. 

Silny wiatr, dmący w czasie w 
|śeigu, wpłynął na pogorszenie cza- 
sów, 

Organizacja zawodów dobra, 


| 


"rzemieślniczej, p. Kopczyńskie- 
go. 

Na przemówienie to odpowie 
dział reprezentant rządu, dyr. 


Kandel, który ż wystawie 
powodzenia i wyraził uznanie 
dla inicjaty i rzemieślmi 


czej, oraz ob 
ku rzemieślnika łódzkiego. 

Po przemówieniach dyr. Kan 
del przeciął symboliczną wstęgę 
otwierając oficjalnie wysławi 
Orkiestra wojskowa zagrała 
fanfarę, poczem biskup Jasi 
ski dokonał poświęcenia wysła 
wy. 

Po tej uroczystości. zgroma- 
dzeni zostali oprowadzeni przez 
zarząd izby rzemieślniczej, oraz 
dyrekcję targów po pawilonach 
wysta 

Ogółem wzniesiono cztery 
wielkie pawilony o powierzchni 
2240 metrów kwadratowych, 
dwa pawilony o oai po- 
wierzchni 120 mtr. kw. 0 pa- 
wilonów mniejszych, wici 
wanych przez awców. — 
wystawie bierze u- 
dzisł około 450 wystawców nie 
lko z terenu- Łodzi i woje- 
| wództ ale z całego kraju 


M. in. un wystawie znaiduje 


WKS graf przez cały czas niezwy |? ahu, prowadzenie zdobywa Rar 
k z | Kochba ze strzału Pra 
| kle ambitnie, Prowadzenie zdobywa 4 F 
a Po przerwie, gra staje się bru- 


przed końcem pierwszej polowy 
Boleń ręką zdobywa bramkę dla 
limy, którą sędzia uznaje. 


go. Do przerwy obie drużyny u- 
zyskują jeszeze po bramce ze 


bramki przez Chachułę i 
domskiego z karnego. W 
słanawi: ikora, uzyskując 
bramkę. 


bez winy bramkarza Hirsza, który 
uaogół grai bardzo dobrze. 
Na wyróżnienie zasługują Nur 
czyński z Wimy i Korn z Makabt. 
Sedziował bardzo słabo p. Mikoó- 
łajczyk. 


czak. 
HAKOAH — BAR KOCHBA 
1:1 (0:1) 

Derby klubów żydowskich kl. 
B. zakończyły się niespodziewa- 
nie wynikiem remisowym. Do 
przerwy. mimo prze 


PTC — WKS 2;2 (1:1). 
Rozegrany w dnia wczorajszym 
w Pabjanicach mecz PTC — WKS 
zakończył się nieoczekiwanie wyni 
kiem remisowym, 


|ze strzału Stolarskiego. PTC wy: | 
ez z karnego przez Mielczar- 
| ka. 


talną. Obie drużyny grają chan- 
tycznie i polują na kostki prze- 
|eciwników. Hakoah zdobywa wy 


Po przerwie obie drużyny walczą równującą bramkę ze strzału 


|o uzyskanie zwycięskiej bramki 


è Pyta. 
|Lodzianie na krótko zdobywają | *<-;:.... s z 
prowadzenie ze strzału łącznika, i AE EA naba SĄ 
lecz PTC wyrównuje przez Miel- PUCH do ostrej BOZE 
czarka. 1 ISTANTYN. KG 
| Na wyróżnienie zasługuje Stolar TUR -a SEDI AN TYN: Ky S, 
ski z WKS-u i Szymański oraz LE: 


Z powodu niestawienia się K.| 
K S. sędzia p. Jańczyk, odgwiz 
dał walkower dla TUR'u. 


Mielczarek z PTC. 
Sędziował b. słabo p. Hendeies. 


się estetyczne stoisko „Głosu 


dzy technicznej wśród żydó 


Sędziował dobrze p. Jędrasz- | 


Hako-| K 


1 


Niespodzianki w kl. B. 


Derby klubów żydowskich zakończyły się 
remisowo 


SOKOŁ (Pabj.) — SOKÓŁ 
(Za. - Wola) 5:2 (2:1) 

W zawodach a mistrzostwa 
kl B grupy pabjaniekiej Sokół 
(Pabj.) pokona decydowanie 
kół (Zad. - Wola) w stosunku 
12: 


TUR. (Pabj.) — RN (Pabj.) 
7:1 (2:0) 

W zawodach o mistrzostwo 
kl. Ć grupy pabjanickiej TUR. 
(Pabj.) pokonał Sztern w wyso- 
kim stosunku mając przez 
cały czas gry kompletną prze: 
wagę. 


Hazena i szczypior- 
3 niak 


Wczorajsze wyniki 
w Łodzi 


ypiorniaku padły nn- 
iki: 


hazonie i 
stęprjące 


d zdekonpieto 
u, która wystą 


Makabi zdeprymowana - niestusz: | S48 Sw nroa Połomskiej i Kordow 
|nemi decyzjami sędziego, graz co- |- A, BKS). ERZE, 8 
| raz chaotyczniej i Wima uzyskuje bei OLOYSYCAE ARTA Dr p. Joachimiak, 
| drugą bramkę przez Stępienia, nie |” muje inicjatywę i zdobyw alo zawody w hazenę nie 


ię. 
SZCZYPIORNIAK. 

IKP — Ter 3:3 (1:2). 

ą rozgrywek w szezypiń 
ył wynik remisowy uzyska 
ny przez Tur z mistrzem Łodzi IKP 
bez Zalasiewicza. 
Branik zdo- 


Na nienie zasługują: 
injak 1 Pinsecki 7 IKP oray 
rawlow z Toru, 
$ędziował dobrze p. Glazer 
Makabi -- 
Zawody pomi 
m zakoń 


a 
ię po emocjo 


remisowym 

Początkowo grają 
burdzo dobrze; 4 brain 
ki ze str htera y 


, Groblew: 
się ze strzałćw w ujutberga 
ni z Po przerwie Makabi gra 

a aj dopnszeza 
które sędzia 
lz gry Gro 
iego i Tulctę, abi wy: 
e strzałów lu; fuśżbirza J 


Richter z SKS-u W SKS-ie wystą 
hokserski 


pił na środku pomocy 


zainstalowano tam mianow 
czynny warsztat tkac] 
na poczekaniu wyrabia 
cznie tkany portret Marszałka | 
Piłsudskiego. 

O godz. 1.30 po poł. odbył 
się w „Tivoli“ wielki bankiet 
który przeciągnął się w niezw: 
kle serdecznym nastroju do go- | 
dziny 4 po południu. 

W czasie bankietu wzniesio- | 
no toast na cześć delegata rzą- | 
du, p. Kandela, wojewody Hau- 
Vowaka, prezydenta Głazka, | 
jatorów i współtwórców wy 
awy. 

Należy zaznaczyć, że na o- 


Porannego‘. 


Szczególną uwagę zwróciło 
stoisko Szkoły Przemysłowej 
S riaz 


NAJTAŃSZE WYCIECZKI 
= DO = 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


London - Amsterdam 


a 
a 
B 
u 
„ 
s 
a 


12 — 18/1 od zł. 210— warcie wystawy przybył do Ło 
> dzi z całego województwa licz- 
WYCIECZKI DO ne delegacje SRP ze 
CZECHOSŁOWACJI sztandarami 1 orkiestrami. — 
AUSTRJI, JUGOSŁAWII g | Delegacje wraz z cechami łódz 
i BUŁGARJI E|kimi przybyły o godz. 10 rano 

EATA do katedry św. Stanisława Kost 
PRZEDSTAWICIELSTWO Ę|*i. gdzie odprawione zostało u- 


roczyste nabożeństwo. Z katė- 
dry zgromadzeni udali się po- 


„INTOURIST'A* 


Dase 


jehodem na teren wystawy par- 
| ku Staszica. 

W pierwszym dniu olwar: 
wystawy przewinęło sie kilk. 
tysięcy osób. 


Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107-87 


| 


„ który |, 


listów 
| 


mistrz Polski, W 
dziówał poprawnie 
jezyk. 

ŁKS — HKS 8:3 (5:2). 
Zdecydowane zwycięstwo ŁKS 


mo zdekonipietowanego skladu, 
lad słabo grającą drużyna MKS 

W ŁKS gra) na środku ataku 
przewodnie. w GiD i v.-prezes 
ŁOZGS pe 


zasługują Bujnowicz i Ko 
z ŁKSu. 
Sędziował b. dobrze p. Ejme. 


_ Aufomaf 
„Listy miłosne” 


Nie każdemu jest dana umie- 
jętność pięknego wyrażania 
swych uczuć w słowie lub pié 
mie. Dlatego też paru sprycia- 
rzy paryskich wpadło na po- 
mysł ustawienia na ulicach Pa- 
ryża automatów z... listami mi- 
łosnemi. Po wrzuceniu 5 fran- 
ków automat przynosi zbiór 46 
miłosnych. dosigsuwa 
ch do każdego poziomu za 
kochanych i każdego stopnia u- 
czucia. 


8 
borowina 
kwasowęglowe 1 1 8: 
wodolecznictwo 
plialnia 2 tyg. NE Ur I 
inhalatorjum 4 tyg. 
p Bezpłatne prosoekty na żądanie. 
zawiadamia pp. Akejonarjuszów, że dnia 30-go maja 1936 roku 
© godz. 10 odbędzie się w siedzibie Spółki w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 82, 
1. zagajenie i wybór Przewodniczącego 
2. rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Rady Nadzor: 
czej i Zarządu Spółki oraz Bilansu i Rachunku Zy: 


ma INOWROCŁAW ZDRÓJ =j 
solanki KURACJE RYCZAŁTOWE. 5 pobyt 
HMS u: 

Zcrząd Włókienniczei Spółki Akcyjnej 
„N. EITINGON i $-ka* 
Dotoczne WALNE ZGRÓNADZENE AKCJDNARJUSZÓW, 

z następującym porządkiem: dziennym: 
a Só Talia REA wife 


3. podział zysku, osiągniętego przez Spółkę w 1935 roku |$ 


zmiana’ par. 10: Statutu Spółki 

. wybór dodatkowych. członków Rady Nadzorczej Spółki 
wynagrodzenie członków Rady Nadzorczej Spółki 

. wolne wnioski 

Dotychczasowe brzmienie artykułu 10 Statutu zdania pierw- 
tsogo jest następujące: 

„Rada Nadzorcza składa się z 5 członków, wybranych 
przez Walne Zgromadzenie z pośród akcjonarjuszów, 
i innych osób na przeciąg lat trzech”. 

Projektowana jest zmiana tego przepisu, jak następuje: 
„Rada Nadzorcza składa się z 7 członków, wybranych 
przez Walne Zgromadzenie. z pośród akcjonarjuszów 
lub z poza ich grona, na przeciąg lat trzech”. 

Do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu uprawnieni 
będą akcjonarjusze, którzy złożą w Spółce swoje akcja przynaj 
mniej na tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia i nie 
odbiorą ich wy ukończeniem tegoż,. Zamiast i złożone. 


CEJ: 


Tanad Gminy Wyznaniowej Zydowakiej | „4 


m. Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że V część PRZEJAŽI 
(ostatnia) listy składek na 1936 rok, zawierają 
ea dotąd nieopodatkowanych płatników składki WYR 


gminnej na 1936 rok, zostaje: w myśl istnieją- 
cych przepisów wyłożona do wglądu na prze- 
ciąg 8 dni, t j. od dnia 18 maja do dnia 26 
maja 1936 roku włącznie w kancelacji Gminy |- 
Żydowskiej przy ul. Pomorskiej Nr. 18 w godz. 
od 10-ej:do' 1-ej po poł. 

Łódź, dn. 17 maja 1936 roku 


GAFITOA 


"=Rewelaqina znika „EWG |... 


cen na wszystkie 
seanse | 


wraz £ wi 
sodową i 


BALKON 


A 


PRZEJAZD 2 


Pierwszy film produkcji k 
jowej w języku żydowski 


Klara Segałowicz, 


Redaktor odp. Józei Nirnstein 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


Ej 3 
Roztańczona, żywiołowa DOLORES DEL RIO w swej najlepszej kreacji, jako plo: 


„CALIENTE; MIASTO MIŁOŚCI” 


Dziś i dni następnych! 


Ceny miejsc: II — 54 gr. 


18.V— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Wyścig 
o „niebieską BR 


Między dwoma największy- 
mi okrętami świata, — między 
francuską „Normandie* a an- 
gielską „Queen Mary“ — odbę- 
dzie się wkrótce wyścig o szyb- 
kość, o zdobycie, ew. utrzyma- 
nie niebieskiej wstęgi oceanów, 
którą obecnie dzierży „Norman 
die* pałmy. pierwszeństwa. 
Przy jazdach próbnych osiąg- 
nęła „Queen Mary“ szybkość 
32.84 węzła, gdy tymczasem o0- 
kręt francuski rozwijał w swo- 
ich przejazdach dotychczaso- 
wych szybkość tylko 32.15 wę- 
zła na godzinę. Ponieważ w ma 
szynach i kadłubie „„Norman- 
die* dokonano wielu poprawek 
i ulepszeń, spodziewa się Fran- 
cja, iż „niebieska wstęga* po- 
zostanie nadal przy „Norman- 
die“, 
REA A EEEO 


Gzystość to zdrowie! 


Zjednoczen! 


Gzyścicjeie Szyb 


froterzy 
PRÓG 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw 1 oklen, rereracje lino- 
leum, sprzątanie blur | pokio, 
odkurzanie  elektroluxem. 
Ceny przystępne. 
TAESTEN TESTED 


RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
lekcji języka niemieckiego i rosyj- 
skiego. Ceny przystępne. Tel. 230-85 
8 — 10 rano i 20 — 21 wiecz. 


KUPTĘ powóz w w dobtym stanie 
Wiatormość: tel. 142.37, między 
2—3 pp. 818—%4 


CUKIERNIA 


„ŹRÓDŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72 
poleca 


ORÓWE LODY 
Shem PILA B5 OF. 


waflem 


D 1. 


l 


Nr. 136 


FP 1MI6o1k 


MPO 28124 AdA-1 


FLIT NISZCZY 
WSZELKIE OWADY! 


FLIT niszery doszczętnie i szybko wszel- 
kie owady i ich zarodki. Przez stoso 
wanie FLIT'u uwalniamy pomieszcze- 
nia od roznoszących zarazki much 
i innych owadów. FLIT, mimo swych 
silnych własności owadobójczych, jest 
nieszkodliwy dla ludzi i zwierząt i nie 
plami materjałów. Naloży żądać FLITu 
jedynie w żółtych blaszankaci z czar" 
ną opaską i żołnie- 
rzykiemi wystrzegać 
się  naśladownietw. 


Do wiszczenia 
Jących owadów at: 

eis prosek owai 

esy p. a. FLIT, ros- 
sypując go w szpary 
s asczeliny. 


ELIT lepszy środek owadobójczy! 


Dr. med. 


M. LU ECZ 


uszy, NOS, gardło |CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
i dróg oddechowych 1 MOCZOPŁCIOWE 


Piotrkowska 67, tei. 127-31 | Cegielniana 7, tel. 141-32. 


91—2p. 4—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski | Przyjmuje od g: 8 — 10, 1.30—3, 6—9 
wezwania: na MIRi w niedziele | święta od 9 fi 


LECZNICA 


ze stalemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


Symfonja pieśni, tańca i miłości. 


54. | e [i 


Dziś i dni następnych! 


BUSTER KEATON jako „Niedołęgą 


0a „Ekscentryczna Dama“ W roli gł. Robert Young 


Passepartouts i bilety wolnege Je rolnego. wotścia miewnkno o nieważne 


AE CHETH (ża grzechy) 


Monumentalny dramat z życia żydowskiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z czasów wojny światowej 
Scenarjusz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. W rol. gł: A, Morawski, Sz. Dźigan, J. Szumacher, 


Rachela Holcer, "Kurt Xatsch i Ruth fur«saw. 
— 86 gr. I — 1.09. Balkon 75 gr. 


ra- 
im 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. -z ogr. odp. Eugenjusz. Kronman. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 - 


OE'p 0 ‘Dog 


Nadprogram: Kronika Pata 


M, drukarni własnej Piotrkowska 101, 


